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Bez udziału Sejmu otrzymaliśmy nowego 
ministra aprowizacyi, p. Śliwińskiego, dy- 
rektora lutsiskiego Syndykatu rolniczego. 
Rząd, który do ostatniej chwili stał twar- 
do przy przymusowym sekwestrze, nagie, 
szukając kompromisu, zmienił front, a chcąc 
upozorować w jakikolwiek sposób» tę zmia- 
nę, poświęcił min. Sobańskiego, wprowa- 
dzając na jego miejsce nowego człowieka, 
a wraz z nim nowy program aprowizacyj- 
ny. Pian ten, który w ogólnych zarysach 
przedstawił nowy minister na pierwszej 
konferencyi z prezydyami klubów sejmo- 
wych, jest. żnowu niezdrowym kompromi- 
senn starającym się pogodzić żadania rol- 
ników z wdmem głodu, jaki krajowi grozi. 

W Warszawie wiedziano przecież dobrze, 
że obcena sytuacya aprowizacyjna nic da 
się utrzymać ani przez godzinę. Należało 
sprawę raz wreszcie jasno postawić, nie 
szukając żadnych półśrodków. Na to, nle- 
stety, niht nie miał odwagi zdobyć się. 
I dlatego szuka się ciągie jakichś dróg po- 
średniek, jakichś połowicznych kompromi- 
sów, które przocież nie są nieczem innem, jak 
usankcyonowaniem zwyżki cen zboża, 
o którą dotychezas cały plan aprowizaeyj- 
ny się rozbija. 

Czego cheo nowy minister? Wolnego han- 
dlu z zastrzeżonym kontyngentem, czyli że 
państwo wykupi zboże dla swoich potrzeb 
po cenach niższych, zaś roszta ludności pła- 
cić będzie musiała ceny wyższe, powiększo- 
ne jeszcze i tym dodatkiem, że producenci 
przerzucą stratę, poniesioną na dostawio dla 
państwa na tych, którzy zboże będą kupo- 
wali w wolnym handlu. Będzie to więc ja- 
wnie ulegalizowany w tym wypadku pasek 
trząd łudzi się, sądząc, że w ten sposób 
stworzy jakiś regułatyw ogólnych cen tar- 
gowych. Mamy wrażenie, że wszystkie te 
zamysły, ieśli istotnie o nich była mowa, 
chybią celu. 
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szeregu spraw natury gospodarczej, regulu- 


Załącznik, pro pekly !Ł& p. dia prenut eratersw 


wolnego miasta Gdańska wykonywać be- 


"go i agoistycznego prawa, prawa uciskania 
Owy 

AR zbija następnie po kolei wszystkie 
„argumenty, | jakie wyteczają. Polacy dla u- 
stwierdziły, że jedynie sekwestr, wprowa- EE ren pE an: R 
dzający PR, ceny znksymajno nje Ea AA Litwaka) 8 TG. p Pol- 
sli by! dobrze i sprężyście przeprowadzony, leki dałoby w rezultacie wniosek, że Polska 
zapewniałby tanie nabycie, podczas gdy |nie pow inna meć prawa do niepodleg'ości; 
wszystkie artykuły, które dotychczas szły j% to na zasaizie | nicr prreczainogo „fakt 
w wolny handel}, podniesły się w cenie historycznego podzałów i uwacenia nierod- 
o 100 do 300 procent. Tak się staio ze skó- 


legieści przez Polskę... 
poaae : f 8 h Reb Svmci:a zaprzecza datej Polsce wezel- 
rą, z jajami, a ostatnio z ziemnfakaąmi. 
Zwłaszcza na tych ostatnich ujawniło się 


jących stosunek Gdańska do Poiski Z pol- |dzie. 
skic) strony, prócz kół intesesowanych, bio-| W materyi dróg kołcjowych ustalono, że 
rą udział w obradach także reprezentanci |jwszystkie- drogi ko!lcjowe na obszarze wol- 
świata naukowego. nego miasta, z wyjątziam tyiko tramwa- 
Na pierwszem posiedzeniu zjazdu ustalo- jów i dróg miejscowyeh, pozostawać bedą 
no, że prace zjazdu rozdzielone będą na pod polską administracyą i pod po!sks kon- 
działy następujące: dział komunikacyi kole- jtrolą. W celu umożliwienia dalszego rozwo- 
jowych, rzecznych, sprawy portu, nawiga- jju dróg kolejowych zarząd wolnego miasta 
eyi morskiej, poczty i telegrafu; dział fi- na żądanie rzadu polskiego dokonywać bę- 
nansowy obejmie sprawy celne, walutowe, ;dzie wedlug praw na miejscu obowiązują- 
ogólno-linansowe, bankowe; dział przemy- cych wywiaszczenia gruntów, za które ra- 
słowo-handlowy vbojmie sprawy, związane :leżność skarb polski pokrywać kqdzia. Kon- 
z wznowienie życia przeiaysławceąqo, Sze- |cesve na budowę dróg kolejowych udzielać 
rokiego rozwoju handlu, obrony interesów ;będzie rząd polski osobom prywatnym iub 


robotników. 


kieh zasług okolo namrócemia Litwy na kar 
e 
dobitnie, że właśni Iny handel wykorzy- 
dobitnie, że właśnie wolny handel wykorzy 


talicyzm. Polacy. zianem Rezenuruma, nie 
stuie najmniejszą dsobnostkę, ażeby ceny 
podbijać. Wskutek mrozu i wskutek komu- 
nikatu rządowego o wywozie ziemniaków 
do Niemiec, a więc oko'iczności, które na 
samą produkcyę ziemniaków i jej koszta 
nie miałv żadnego wpływu, ceny tego arty- 
knłu podniosły się w przeciągu 2 dni o 100 
do 150 procent, a nadto szereg producen- 


tów, którzy pozawierali umowy na podsta- jtor memovyata i daje humerystyczną odpo- 


wie cen niższych, zażądał zerwania tych 
umów, albo podwyższenia cen. Wobec bra- 


ku ustawy, któraby zapoViegała tego ro- jy, także nie Bialo-nsnów, których ochrześ 
mieszkańcy |li nie Folacy, alo Buioarzy, Cyryl i Metody, 
aki, są dzisiaj obGzie- % wreszcie i nie Karaitów, Tatarów. Rosyan, 


dzaju - „wolnemu handlowi“, 
miast, kupujący ziemni 
rani ze skóry. 
Docyzya leży w rękach Sejmu, który mu- 
si wreszcie zdecydować się na jasne okre- 
ślenie stanowiska, Ogół musi dowiedzieć się, 
czy Sejm, wprowadzając wolny handel, de- 
cyduje się ustąpić zwolennikom P. Wito- 
sa i temsamem podnieść cenę zboża do wy- 
żyn istotnie zawrotnych, czy też chroniące 
tę część społeczeństwa, która w masie swej 
najwięcej wskutek wojny ucierpiała i do 
dziś dnia najbardziej cierpi, t. j. mieszkań- 
ców miast i rzesze robotnicze, zmusi dru- 
gą część społeczeństwa, lepiej sBytuowaną, 
do może chwilowo przykrej, ale koniecznej 
ofiary na rzecz głodujących. -Te sprawy 
muszą być w Sejmie jasno postawione. 
Wszolka połowiezność, czy to w nowej 
ustawie, czy też w przeprowadzaniu planu 


aprowizacyjnego, może wzniecić w kraju 2y 1awet przez ne-katolików, np. przez ży- 
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minister już poczynił, a zapewne jeszcze po- |powiedzialności, a najmniej ci, którzy dzi-' 


czyni — uważamy, że w obecnej chwili 
jest tylko jedno sprawiedłiwe rozwiązanie 
spra: , to jest objęcie przez p.ań- 
stwo przymusowo całego z.b.o- 
ża w k.raju i sprawiedliwy jeg.o 
rozdział. Wszelkie inne rozwiązanie, 
uprowadzająco połowicznbść i  dziclące 
społeczeństwo na dwie kategorye: tych. 
którzy mogą w pasku kupować Í tych, 
którzy tego nie moga, doprowadzić musi do 
zatargów, rozdźnięków i nieporozumień 
i położenia w kraju nie poprawi. 

Min'ster Wojciechowski stwierdził, że za- 
pasy zboża są dostateczne. Dziwimy się bar- 
dzo, że stwierdzenie przychodzi dopiero w 
chwili. kiedy pod wpływem hiernego opo- 
tu producentów zboża, grozi dymisya gabi- 
netu i przesilenie sejmowe. Mimowoli na- 
suwa stę podejrzenie, że albo mówiono nam 
nieprawdę w chwili, kiedy przedstawiani 
nam smutne horoskopy przyszłości i bro- 
niono w ten sposób zasady przymusowego 
sekwestru, albo też mówi się nieprawdę dzi- 
siaj, ażeby społeczeństwo pogodzić z od- 
wrotem rządu. Niezrozumiałem jest dla nas 
oświadczenie tegoż ministra, że przy wol- 
nym handlu da się regnłować ceny, zaś 
przy sekwestrze ceny musiałyby wzrastać. | 
Dotychczasowe doświadczenia na tem polu 


siaj do tego kompromisu wszelkimi siłami ich wyższo 


dążą. 

Jeśli już nawet „Czas“ krakowski kon- 
| statuje, że: „Wszelkie dalsze łudzenie by- 
łoby fatalne. Miasta są ogłodzone i potrze- 
bują bezpośredniej i wydatnej pomocy, aby 
uniknąć groźnych następstw ogólneso nie- 
dostatku“ — to istotnie położenia musi być 
bardzo trudne. Dziwić się tylko trzeba, żo 
„tenże sam „Czas* nie znajduje ani słowa 
na potępienie polityki bojkotu tych, któ- 
rzy zawinili, że kraj znajduje się w takiem 
właśnie położeniu. I smutno wobec tego 
wyglądać musi frazes, zaczerpnięty z tegoż 
samego artykułu, który powiada: „mniejsza 
|o przeszłość, rekryminacye i krytyki nie 
,nakarmią głodnej ludności“, A my stwier- 
dzamy, że właśnie ta przeszlość mści się 
w okecnej chwili i o winnych jej zamilczeć 
nic wolno. Nie tylko od rządu oczekiwać 
musimy wytężonego działania i mocnych 
postanowień, ale przedewszystkiem poczu- 
cia obywatelskiego od tych, którzy swe gu- 
mną i stodoły upodabniają do piwnie pa- 
smarskich. 

Tyle powiedzieć możemy dziś na pod- 


„stawie niedokładnych jeszcze relacyi war- 


szawskich, H. 


Cherchez le juif, 


Rzecz  charakterystyczna, iż wszędzie, 
gdzie chodzi o żywotne interesy Polski, zją- 
wia się stale żyd, aby uam szsodzić w mia- 
rę sił i środków. Nie wszystkim w'adomo, 
że do t. zw. delegacyi litewskiej 
na konferencyę pokojową należy między in- 
nymi także Litwak i członek Taryby, a mia- 
nowie e podsekretarz stanu w min. spraw 
zagranicznych, p. Symcha Rosenbaum. 
Niedawno ogiósił on memoryal p. t. „La 
Question  polono-lithuanienne*, zjadliwy i 
polen fał:zów, w którym autor stara się wy- 
kazać, iż wszelkie rewindykacye polskie na. 
Litwie nie mają podstawy. 


Memoryał stwierdza naprzód, że Polacy w ; skiej — 11 proe.! 
l prasie, na odezytach, w rozmowach. słowem | 
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horusini, 


tyiko nie przynieśli Litwie ohrystyanizmu, 
ale przecwnie, „uezyindi wszystko, sby nie 
Gonuścić do iego ustalenia sę w tym kraju”, 
ponieważ religię uważali zawsze za środak 
nolonizacri, skutkiem ceząyco stosunki reli- 
giino zwłaszcza na Białej Rusi stanow:k; 
staje „krwawą kawg w dziejach. Na Litwig 
mieszkają prócz fTilwinów także żydzi, Bia- 
oraz „małże grupki”, jak P<źacy, 
Karachi, Tatarzy. liosyanie i Niemcy. Którą 
z tych grup nawnócii: Peacy? — pyta an- 


Konisya do spraw komunikacyi rozpo- 
znawała cały szereg zagadnień w kwestył 


tejowych. W sprawie portu gdańskiego usta- 
lono, że w myśl traktatu na rzecz państwa 
polskiego zawarowano jest bez wszelkich 
testrykcyi prawo użytkowania, oraz obsłu- 
gi portu, doków, basenów i t. 4. i t. d. Mnie- 
manie, jakoby rząd nolski miał tylko cha- 
rakter prawny zarządcy nie odpowiada du- 
chowi i literze traktatu. Z szerokiemi pra- 
wami w tym względzie zwiazane są natu- 
ralnia daleko idące obowiązki, które rząd 
poiski dla interesu państwa po!skiego, oraz 


wiedź: chyba nie żydów, ów czynnik kultu- 
rainy, Gonnimini?) równy Połakom, a w ka- 
żdym razie dla interesów Titewakiceh zdrow- 
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ani Niemców. Chrystyanizm zań Białorusi- 
nów Polacy „.dcrwawowadli i zdradzili, odbio 
rając mu zasadnicze cewy: wiarę miłosć”. 

Krzyżacy jeszcze na 130 lat przed mał 
żensrwem Jagiciły * Jadwigi, ochrzeili Li 
twe. Tvlko, że .T itwini nie mieli swoich ks- 
ży, a „cdmawali z uporem przyjecia u sie- 
bie księży niemieckich". JagicHo poślubił 
więc Jadwigę dlatego, aby tyeh księży do- 
starczyła Litwie Polska. Ale już wkróńce Li- 
twini spostrzegli Re, że „ominęli Scylię, aby 
wpaść ra Charybdę*. Albowiem Polacy nic- 
dość, że „widzieli w chrystyanizmie tylko 
śradex wpływów pułityczuych*, alo posłali 
na Litwę księży, „%emorantów, łakomczu- 
enów i ludzi sprośaych'". 

„Już cd nicpamiętnych enasów — ciągnie 
aicj reb symcha — widzimy księży ltow- 
skich, którzy staczał: ciągłe waski o prawo 
ludu li*ewskiezo postugiwania się w koście- 
le swym rodzimym język'tem... Kler litewski 
jest bandzo lubiany puzez ten lud i poważa- 


Cieszyn. (Telefonem).  Zaostrzona sytua- 


nu wrzenia, 

Ciągłe gwałty czeskie, codzień nowe are 
sztowania, rozwiązywanie polskich wydzią- 
łów gminnych, niedopuszczenie prasy pol 
skiej ża Enig demarkacyjną, wszystko to 
rozdrażniało ludność coraz bardziej, aż wre- 
szcie wyczerpała się wszeika cierpliwość 
mas robotniczych na Śląsku Cieszyńskim. 


Żyjemy okecnie pod grozą ogoltego straj- 
ku w Zagłębia Cieszyńskiem. Jak głoszą 
wieści, górnicy polscy czekali cierpliwie na 
pomoce rzadu warszawskiego, gdy jednak 
oczekiwanie okuzało sie daremnem, a Czesi 
rozzuchwałati się coraz bardziej, górnicy po- 
myśleli samcrzutnie o samoobronie i rzucili 


ciw czeskiemu panowaniu gwaitu i bezpra- 
wia. 

Sytuacya jest niesłychanie poważna, po- 
nieważ strajk w zagłebiu wągłowem to no- 
wy ubytek węgła, nowa przerwa w trans- 


Ponieważ trzecim argumentem Polaków 
w ich rewindvkaryach eo do Litwy ma bvć 
sé kulturalna, przeto 
reb Symcha oświeea czytelnika framouskie | 
go. eo to jest ta „pełska kubura“. Polacy 
„umieją na tyle mówić po francusku, aby 
prowadzić w tym języku banalna komwer- | 
sacyę, upiększana bon-matami“; dalej „W c- 
dzą deskonało, co jest w Świecie eleganckim 
przyjete a co nie i mieja nadymać się w 
salonie według wszelkich przepisów etyk c- 
ty. A oto druga cecha polskiej kuliury: 
„Potacy są rozrzutni i umieją marmo- 
m iovwmy, na które skiadaja się wieki 
cale ciężkiej pracy poddanych im 0- . A 
p aioi A być Wata swa |nie zadowejiło, Cdnoszą się oni do nowego 
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wiajscym za ancksyą tego kraju do Polsk'?, ministra z wielką rezerwą i krzystają z te 
zad misnowanian p. SEwiskiezo 


„Jeśli Polacy nie nie drli ludowi litewskie- |F0, M pr gw „R ac 
mu — powiada dalej rebe Syvmcha — to; TE zoytano wyrzżni2 o z:r5akie przedziari- 
zato mu dużo zabrali". Np. Miekiewicz, naj. | CÌeH kluhów sejmowych. Poriaoszą więe pro 
4 a, owa ii i anie ini- 
większy poeta Polska jest „Titw ncm przez test ludowcy przaciwko mienoryaniu mn 
ewero ojra i żydem jazcz swą matkę". EN- | Stra bez uprzedniego porozumiania SIĘ ze 
za Orzeszkowa jest „Białorusnką”, a Spaso- | Stronw'ctwami sejmowemi, zapowiadające, iż 
. . Fe . . . a . ” s E z A 
wiez, Petrażycki i Lednicki są „synami Li- j WyCReNą z tego Kcusekwencye. 
twy h'soryeznej'. Tego ostatniego szikodni- W tym zarzuce opierają Się ludowcy o 
ka niewątpliwie Polska. chętnieby odstąpiła | (Ymczasową konstytucyę, uchwałoną na, je- 
najgorszemu ze swych wroców. IE z pierwszych posiedzeń Seimu, kg 
Pi í A +. (opiewa, że ministrów miasnuie Naczelnik 
Przechodząc określenia ludności, zamic- Państ ją na ea f z akin Raccz 
szkuiącej Titwę historyczną, reb Symeha | al mieni LT" 
czyni wielkie odkrycie. twerdzęc, że „sta. | naturalna, iż w protesce swoim iundowcy, 


tystyka rosyjska grzeszy przetiwko praw- | powołując się na to postanowieme, używają 
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Warszawa. (Telefonem), Młanorwanie mi- 
nistrem apror.izacyi p. Śliertiskiego, które- 
go progam aprowizacyżwy opira sią W za- 
sądzie o wolny handei z uwzględn eniem 
koniecznych ograniczeń, Njubue łudowców 


portu gdańskiego, oraz w kwestyi dróg ko- | 


rail dra generalnego gdy u 


cya na Śląszu Cieszyńskim dochodzi do sta- 


asio strajku ogólnego, jako protestu prze- | 


jtowarzystwom, o ileby tego zaszłą potrze- 
| ba. Stwierdzono następnie, że na wolne mid- 
sto Gdańsk nie spada żadna odpowiedzial- 
ność z tytulu strat wojennych, wyrządzo- 
yeh przez Niemcy, eo się zaś tyczy strat 
penny poniesionych przez Gdańszezan, 
ito rzecznikiem intorcsów gdańskich w tej 
'mierze wobec paryskiej komisyi odszkodo- 
wart będzie rząd polski, 

W dziedzinie przyszłych projektów, co do 
regulacyi Wisły, ustalono, że Gdańszcza- 
nom służyć też bodzio prawo wolnej nawi- 
gacyi po Wiśle, Bugu i Narwi Sprawa 
jpoczt, telegrafu i telefonów dyskutowana 
ibędzie na posiedzeniu następnem. 
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` portach tego i tak skromnego przydziału wę 
glowego, jaki pobiera Polska ze Śląska Ci- 
„Bzyńskiega. W każdym razie pizydział ten 
wynosi dziennie 380 wagonów, a ubytok je- 
go da się dotkliwie odczuć. 
| Strajk oteżmie prawdopodobnie także cze- 
skie kopalnie, Oncegdaj interweniował w Cie- 
szynie w tej sprawie major Brandt, czło- 
nek międzynarodowej komizyi węglowej w 
Morawskiej Ostrawie, jecuakowoż 
wobec stanowiska czeskiego prezydenta Tag- 
du jowego w Upawic, znanągo z okólni- 
ka p. Szramka, który nie chce wejść na 
droge zasafniczej zmany systemu rządów 
cze:kich, lecz zamierza uciszyć burzę wy» 
puszczeniem na wołność kilku areiztowae 
nych, interwencya p. Brandta tie wróży po- 
, wodzenia. 
P. Brandt odbył także kcuferoncyę z prze- 
,wodniczącym misyi cieszyńskiej p. Tis sim, 
|ezy jednak interweancya ta odriesto nożąda- 
„ny skutek, jest rzeczą watpiiva. Obecnie 
dalszy rozwój wypadków zalsży od stano- 
i wiska Czechów. 


MOWY minisder aprowizecyi a LNGGWCĘ. 


go jedynie isko pretekstu wobec niewygoa 
dcezo dia siebie m'vistra aprawizacył 

ax slychać w kołseh poliycznych, tue 
dowcy miol ze sej etrony uratrzenego kan 
dyńara na min'stra aprowizacyi. Podobro 
był nim p. Grzędzielski, nrzawodni- 
czący soimowej komisyi arvowizacyjnej. P. 
Grzędziełski jest z zawou prawnikiem, sẹ- 
dzią, w sprawach apeowizacyjnych ne iest 
tynajmniej fachowcem, a również jako mos 
lityk nie rosiada wpływów poza sferami lu- 
dowemi. Nomicacya jego zwem dałaby po- 


wód do niczełdowolena wśnód innych stron- - 


nictw. Z tem jejnakże Judowcv sę nie liczą, 

Że w stanowisku ludowców wobe? nowe- 
go ministra nie odgrywnją roli kwestre rze- 
czowe. widać stąd. iż promram p. Śliwinałzie- 
go jest wyraźnie pojednawczy, jeżeli chodzi 
o projekt aprow zacyi, urhwaiony pzez 
większeść komisyi sejmowej. 


dzie, bo przemawia nat korzyść Polaków". | ez ZE E 


I tu wchodzi autor w swój żywioł: w pań- 
stwo najfantastycemicjszych i rajklamliw- 
szych cyfr i danych statystycznych. Wymię- 
toes wszy ję dokumentnie. reb Symcha docho 
dzi do wniosku, że Peiraków jest w guher- 
nii kowieńskiej — 4.52 proe., wileńskiej — 
4.7 proc., grodzieńskiej 5 proc, a suwal- 


Pogłoski o nrzestteniu nah nętawem. 


Warszawa. (Telefonem). W związku z mia- 
,nowaniem nowego ministra aproweacył bez 
uprzedniego porozumien'a się rzadu ze stron 
nictwami sejmowemi poiawży się w kołach 
Oto -charakterystyczny przyczynek do. poselskich pogłoski o bliskiem rzekonio prze 


przy każdej sposobności szemą o Litr.inach znanej historyj, że za kulisami każdej akcyi slleniu gabinetowem. Joduakże zdaje się, że 


wiadomości sprzeczne z prawdą. Wobec te- 
go „jest już czas, aby i głos Litwina był wy- 
słuchany'. Owym Litwinem ma być p. Ro- 
senbaum. 


„Oprócz Polaków — pisze — los nasz 


5 = x m- : 1 + 
teresuje równ'eż polityków rosyjskich w Pa- | Delegacya gdańska W Warszawie. 


ryżu. Jednakowoż, podczas gdy Rosyanie 
nie roszczą żadnych praw do Litwy i nie 


spizeciwiają się uznaniu niepodległości li- dclegacya gdańska, złożona z przedstawi- 
tewskiej przez wicik o mocarstwa, eałkiem cieli społeczeństwa polskiego w Gdańsku 
inne jest stanowisko Polaków wzgiędem Li-|i niemieckiego związku gospodarezego. Ce- 
) w imieniu lem tej delegacyi jest omówienie z polskie- przez kiuby, zaproszone do udziału w wię- 
| wspólnych interesów, ale w imieniu własne: |mi kołami przemysłowemi i handlowemi | kszości, Obrady te trwają i nie opracowano 


twy: nie mówią oni mianowicie 


antypolsk'ej znajdzie się zawsze uełużny jeszcze tym razem naprawdę do przesilenia 


żyd. Por x e PP p 
Gkietnczdłocjnihi gabinctowego nie przyjdzie, do czego zape 


binetoówe w obeenej chwiii oznaczałoby po- 
| mieszanie im szyków, albowiem kwestyi wię 
ą jkszości sejmowej dotychczas jeszcze nie 
W tych dniach przybyła do Warszawy | rozętrzygnięto. 

W sprawic tej toczą się jeszcza ciągio na- 
rady specyałnych komisyi, delegowanych 


wne ludowcy nie dążą, gdyż przesiienie ga- | 


I dotychczas pogramu któryby stanowił pod 
stawę dla tworzącej sę wiąkszosci. 


O STANOWISKO- MINISTRA PRACY, 

Warszawa. (Talefonem). W kołach polity- 
cznych jako domniemznozo minvtra pracy 
i opieki epołccznej wymieniają b. prezesa 
Rady Głównej On'exuńczej. p. Stanis ew 
skiego. Wedłur innej wersyi knndydse= 
tem na to stanowisko jest szef sekcyi w mi- 
uisterstwie ochrony pracy p. Turowicz 


| kład komisyj plebiseytowyeh. 


Warszawa. (Telefonem). Według informa- 
cyi, pochodzących z Paryża, skład komisyi 
piebiscytowych i granicznych, dotyczących 
iPoiski. jest iuż ustalony z wyjątkiem przed 
stowieieli Aueryki. W sklać nomisyi wchor 
dzą: 


| Komisya plebiscytowa dla powiatów: kwi- 


dzyńskiego, tuskiego, sztumskiego ł części 


2 


Bte 2, 


"matborstiezo: Wielka Brytania — Be a u- 
mont, Francya — da Choris ly, Wio- 
cly — Mondello, Japonia — Kato. 

_ jnomizya piebiscytowa dla regencyi ol- 
"sztyśskiej: Wiełka Brytania — Renni, 
Frznceym — GCosgot, Wlochy — Torro, 
Japonia — Marumo. 

Komisya plebiscytowa dla. Śląska Górne- 
go: Vraucya — gen. Leron d, Wielka Bry- 
tonia — Łorcivał, Wiochy — gen. Ma- 
zini. j 

Komisya plebiscvtewa dla Śląska Cle- 
Bzyiskiego: Wiolka Brytania — Witton, 
F'ancya — Mannevilłe, 
Po resnoń li. 

Komisya gramima polsko-niemiecka: 
Francya — sua, Duponi, Włochy — Va- 
livaros ii Tominiy Japonia — Ta 
kuhuskii Itsche. 

C-e a TO een n aa ADZ 00 


Masza nażyczka amervšańska, 


P. John OŁaughlin, przedstawieijal lude 
“woj pszemysłowo-handtowej korporacyi ame- į 
1ykańskiej, który podpisał wraz z Dr Biliń-/ 
skim pośyczkę polską, przed wyjazdem 
z Warszawy oświadczył co następuje: 

— Przed opuszczeniem Warszawy pragnę | 
wyrazić mój szczery podziw dia prawdziwie 
rzeczowego traktowania sprawy, jakie rząd 
polski ujawnił przy przeprowadzaniu na- 
Szyci: pertraktecyi. Na mocy świeżo zawar- 
togo układu przemysłowo-handlowa korpo- 
meys Stanów Zjednoczonych podeimuja się 
dałożyć wszelkich starań, aby uskutecznić 
w j:': najszerszej mierza wymianę Lonów 
połskiej pożyczki naństwowej na bony ame- | 
rykańskiej pożyczki, znajdujących sią w po- 
siadanin Polaków w Stanach Zjednoczonych. | 
Uiieyclnio stwierdzono, że osoby tej kaie-| 
goryi nabyły bony pożyczki amerykańskiej | 


Włochy —, 


Czasy, nawet 
ba, broniąc sią wszctkiemł sikimi przed nędza- 
mi i niedostatkami, spolęzowanymi naszą twar: 
dą, sarmachą aurą. Bo po zimie zajaśnić musi 
życiodajne słońce Í ziemi i ludziom. 
PRZYJAZD DELEGACYT 
FRUSKIEGO. W sobotę o godz. 14 przed po- 
ludniem przybywa do Krakowa delegacyą 
z Mazowsza pruskiego. Komitet plebiscytowy 


"uprasza publiczność u wzięcie udziału w prży- 


witaniu drogich gości na dworcu kolejowym. 
OGRANICZENIE RUCHU POCIĄGÓW 0Q0S0- 
BOWYCH. Min. kolei żelaznych ogłasza, że za- 
mierzą, celem zwiększenia liczby parowozów dla 
iprzewczu żywności i opału, ograniczyć od 1 
listcpada, tymczasowo na przeciąg dai 10, ruch 
osobowych pociągów. Numery pociągów, któro 
będą tymczasowo wstrzymane podadzą dyrck- 


leye kalejowe. 


RULECZKI CORAZ MNIEJSZE. Odbiorcy 
bułek w piekarniach i* sklepach zauważyli, że 


|do pewnego czasu objętość bułek 1- i 2-kororo- 


wych jost coraz mniejszą, W ostatnich dniach 
stało sią to już uderzającem. Bułoczka 1-ko- 
ronowa, która powinna ważyć 5 kgr, waży 
zisiaj 8 i pół dokagr., bułki zaś 2-koronowe 
wużłą, zamiast 19 dker. — 7 i pół dlkgr. Ten 
prcccder podwyższania cen przez zmniejsze- 
nie wagi pioczywa budzi churzeniga na pieka- 
rzy wśród szerokich sfer ludności. Na te prak- 
tyki winien magistrat baczną zwrócić uwagę 


i ukarać winnych tego niesłychanego wyzysk. | 


PROMOCYA. P. Konstanty Łępkowski, ro- 
dem z Sambora, otrzymał na lut. uniwersytecie 
stopień doktora praw. 

Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO komu- 
nikują: Z powodu wypadku tragicznaj Śrrierci 


tš. p. Róży Łuszczkiewicz-Gallowej, musiał uledz 


zmianie zapowiedziany iuż repertuar bieżącego 
typodzia. W piątek. zamiast „Makbota”, „Głupi 
Jakóh* T. Rittnera. w sobotę „Dziady“ A. Mi- 
ckirwicza, w niedzielę po południu „Ozród mło- 
dości' T. Riitnera, wieczór „Dziady“. Bilety 


na same okolo miilona(?) dolarów. Wobec wakunione na „Makbcta* ważne są na „Glupie- 
meśnc*ci czerpania z tak olbrzymich 2380- go Jakóba*, ewentualnie kasa zwraca pien!ą- 


bów nie może być mowy o żadnej nieprze-, 
zwyciężonej trudności w realizacyi rzoczo- 
nej wymiany, której wynik da rządowi pol- : 
skiemiu znaczną sumę. | 

Śmiało niczę powiedzieć, że od początku 
mv5ijny aai jedna pożyczka nio była zaciąg- 
nięte na tak korzystnych warunkach i ża, 
rzadko: zdarzało się te przed wojna. Wobec 
tego, że wczodzi tu w grę nowe padistwo — 
rzecz jest poprostu niesłychana. Rząd pol- 
ski zgodził się na program, proponewany 
pezen korporacyę, jako jedyną drogo do 
uzyskania pieniędzy z zagranicy. Korpora- 
cya nasza postanowiła zadowolić się nie- 
zwykie małym zyskiem, rachując na to, że 
stosunki, zadzicrzgnięte przez nią z rządem 
i społeczeństwem polskicm, staną się sta- i 
kemi. 

Szybki i energiczny sposób, w jaki rząd 
polski przeprowadził portraktacye, pezypo- 
mniał mi nasze amerykańskie metody zała- 
twiauia interesów, W Paryżu przyjął mnie 
piezyctent Paderewski, który, jak się oka- 
zało, powziął tę samą zasadniczą myśl ca 
do zac'ygnięcia pożyczki w Stanach Zjedno- 
czonych, Prezydent Paderewski zapropono- 
wał p. Filipowi Patehin i mnie, ażebyśmy 
pojochali do Warszawy dla porozumienia 
się z dr. Bilińskim. Minister odrazu posta- 
wit za warunek, aby wszystkie wydatki, ja- 
kieby miala pociągnąć za sobą wymiana bo- 
nów, łaeznie ze sporządzeniem: klisz į dru- 
kiom. mina wziąć na siebie nasza korpora- 
cya. Innemi słowy, zawarował on, że Polska 
nie będzie piacila za tę tranzakcyę ani mar- | 
ki pouad te wydatki, które sama weźmie | 
ma siebie i że niewielki procent, jaki otrzy- 
mamy tytiem zwrotu naszych znacznych 
wydatków i tytulem zysku, pokryje się z 
bonów amerykańskiej pożyczki, zdeponowa- 
nyeh przez kcrporacyę w New-Yorku na | 
waeiuncke polskiego rzadu. Na tej zasadzio 
opiera się calv kontrakt. 

Joszcze zanim Patekin i fa przybyliśmy do 
Warszawy, stowarzyszenie Tasze przepre- 
wmdziło. staranna ankietę co do stanowiska 


i 


— 


dze. 

Z „BAGATEL“ komuniłcuja: „Dudek“ Fey- 
dau'a powtórzony będzie w piatok, w niedzielę 
i poniedzialek 10 b. m. Zapolskiej nowość „Ko- 
bieta bez skazy“ pojawi sie ponownie w sobo- 
tę w obsadzie premierowej, z pp. Koziewską, 
Łęcką, Brzeskim i Fritschem w roiach głó- 
wiych. 

UCIECZKA NOCONIA. Pogłoski, że niebez- 
pieczny bandyta Nocoń uciekł z więzieu tut. 
sądu karnego, nirzymują się ustawicznie: Sno- 
dziewać się należy, że dia uspokojenia Opinii 


T 
Aaa 


|sąd udzicli odpowiednich wyjaśnień w tej spra- 


wię. 

WYROK ŚMIERGI Dnia 5 b. m. w tutejszem 
wigzieniu wojskowem, przy w. Montełapiek, na 
podwórzu więzieunem dokonano cgzekucyi 
przez rozstrzelanie na osobie Jana Kruka, lat 
22, szeregowca bwalionu saperów, z zawodu 
murarza ze Zwierzyńca. Kruk w towarzystwie 
straconych przed kilku dniami w sądzie krajo- 
wym karnym, Bicdy i Panka, dokonał licznych 
napadów i rabunków. 

OC Dana U PA A 
czwartek zgłosił sią nu stiicyq ra a 
dar Pyrała, ucam Vi kl szkoły” realnej, Który, 
kawiąc się nabojem rewołwerowym, spowodował 
ckspłozyę. Pękający nabój urwał Tyrale częścio- 
wo trzy palce u lcwej ręki. Lekarz stacyi ratun- 
kowej opatrzył ofiare nieostroźnej zabawy. 

OSZUST I NAŁOGOWY PIGAMISTA. Jak wczo- 
raj podaliśmy, poiieya krakowska .areszlowała nic- 
jakiego Alojzego Maureia z Wieduia, który Gope- 
scii się wiełkicga csznstwa na szkode tutejszego 
zakłady przemystowego „Induetria”* W śliodziwia 
policyjucm wyszło na jaw, żu Maurer praktylcawał 
także na wiolka skałę oszustwa. natrymonialne. 
Na trazio stmierdzóno, ża zawarł on trzy razy ma!- 
zeństwo, dwa razy jako żyd. raz zaś jako chrześci- 
janin. Dnia 20 września 1917 ożemł sią w Droho- 
byczu jako Aron Löwi, syn Biiasza, z Zofią, Hober- 
man; dnia 18 kwietnia b. r, jako Mauror, ożenił się 
w Krakowin z Erną Beer, a przed trzema tygo- 
dniami w Wiedniu zawarł katoliekie małżeństwo 
z Niemką, lęzalią Zeiler. Maurer przyznaje się 
nadto do czwartego małżeństwa, zzwartega w sicr- 
pnia 1918 w Dronhcbyczu. Żony swe wkrótec po 
ślubie porzucał, podróżując ustuwicznie i dopu- 


|ezczając się oszustw i sprzeniowu rzeń. Jedna z ją: | US 


go żon bawi obcenio w Krakowie. Przy ifaurotze 
znalcziono t 


żeństwa, by się zgłaszały celem dalszych docho- 


rełskich obywateli Stanów Zjednoczonych w | dze śledczych. 


danej sprawie. którzy z peatydztwyme patryo- 
tyzmemt postanowili przyczynić się przez 
rzeczoną wymiane bonów de gospodarczej: 
odbudowy ojczyzny. 

Z rasośeią stwierdzam, że układ zawarty 
przez naszą korporacyę z rządem polskim 
ms zą sobą ogólno poparcia i. mam nadzicję, 
że wyrazy tego poparcia dopomegą w prze- 
prowadzeniu koniecznej kampanii w Stanach 
Yjednorzonych i będą dła wielu pożądanym 
bodźcem. 


ARONIKA. 


7 miasta. 

LISTOPAD. Najsmutniejszy micsiże w roku 
już w całej pełni zapanował w przyrodzie. Dni. 
szare, pozbawiane słońca, włoką się leniwo 
wśireg deszczu,  przejawiącego: wilgotnego zi-| 
mna: i mgły, który rano*i w godzinach przed— 
wieczomych niby kirem żałoby pokrywa pize- 
stnarv. Z drzew opada ostatni, pożółkły Jiść, 
zamiera życie przyrody i nastaje, niestety, dłu- 
gi okzes niedoli dia tysięcy lnlności pozkawio- 
nej środków de pizotrwania miesięcy zimo- 
wych, zawsze ciężkich, a obcenie zapowiada- 
Jicych się wprost greźnie. Energia życia prze- 
ciwsiaxrf si jednak beznadziejności, płycącej, 
zda sięg w odmętach mgieł 


—m— 


SPRKULACYE PIENIĘŻNE NA CZARNEJ 
GIELDZIE Polioyn aresztowałt na czazmai. ivl- 
dzie w u. Dietlowskiej SŚzwina Msjera Korai 
z Krakowa i Dawida Rothbluma ze Swryja pod za- 
rzutem niedozwolonych spskulacyi pieniężnych. 
Przy Rotubłumio znaleziono 50.000 kor.. które je- 
dnakżo zdołał podać towarzyszowi w ścisku, jaki 
powstał podczas aresztowania, 

KRADZIEŻ MATERYŁ  Arosztowann służącą, 
Mayrę Lemko; która. na szkodę chlebodawcy uksa- 
dłu materyo, wartości 3000 kor. 


| Z Polski i ze Świata 


ZMIANY W RADZIE SZKOŁNEJ KRAJO- 


,wnej kwestyl sz! 


 ciełskiiego. 


+STrOS NARODU" z dnia 8 Listopada 1919 roku. 
NN ZE ZZ AZ O A A www i 
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najcięższe, przetrwać jedzak trze- nei, Dr praw, doskonały znawca strony pra- mi średkami nieprzyzwoitej mody kobiecej. Za 


. 


szkolnych i spraw stanu snu zy- | taką modę nicprzyzwoitą Papież Benedykt XV 


uważa dzisiejsze suknie kobiece. Wyraził przy- 


OKRADZENIE URZĘDU PODATKOWEGO. |tcm nadzieję, że wszystkie kebicty katolickie 


Z Żywca donoszą, 


;żeiazną i skradli z niej 371.000 kor. 


Z MAZOWSZA | poczlowego włamali sią złodzioje, rozbili kazq|walką przeciwko 


że do tamtejszego urzędu jultworzą Związek, który pędzie miał na celu 


rozszerzaniu się dzisiejszej 
mody, następstwem której jest powszochne ze- 


AROGANCYA ŻYDOWSKA, Sejm polski za. | psucio obyczajów. 


projektował ustawą święcenia niedzicii. Wedlug 
tej ustawy nicdzicla ma być dniem tczwzglę- 
|dnego wypoczynku. Żadne przedsiębiorstwo, 
żaden warsztat, żadne biuro nia będzio mogło 
być czynne w niedzicię. Powyższy projekt bar- 
dzo nio podoba się żydom. Jak donoszą z War- 
ozawy, czynią oni enerziczno zabiegi, aby ni 
dogmścić do usiiwalenia przer Sejm wspomcia 
nego prawa. Drlegacym, złożona z 8 żydów: 
łuwnika magisiratu warszawskiego i 2 radzych)| 
udała sią do marszałka Sejmu i wręczyła rezo- 
lucye przeciw odlpoczynkowi niedziclnemu. Ta 
gama delegacya udala się do ministra wyznań 
i oświaty, który oświadczył, podług prasy žart- 
gonowej, że aczkolwiok sprawa ta nie dótyczy 
jezo bezpośrednio, to jedcak poruszy ją na po- 


wszystkim posłom żydowskim. Dwaj posłowie, 
Hainern i Hirschhorn, ndali się w tej sprawie 
do ministra hardin Trzej rawini z rabinatu 
kicgo obchodzą wszystkich przywód- 


warszawsk 
ców partyi żydowskich, nie wyłączając lewico- 
wych. by agitować przetiw temu odpoczyn- 
komi. 


JUBILEUSZ KALISKIEGO TOW. WIOŚLAKR- 


| 


ZAKAZ WYSTAWIANIA OPER NIEMIE- 
CKICH. Jak donosi Agencya Havasa z No- 
wego Jorku, władze zabroniły tam wystawiania 
oper niomieckich. 


Zawładomiema i komunikaty. 

WIKTOR ŁABUŃSKI na koncercie, który odbę- 
lzie sią w środą 12 b. m. w sali „Jokoła”, odegra 
Bcothovena: Sonate F-dur op. 109, Brahmsa: 3 In- 
iezmezzo op. 119 i 10 walców op. 39, oraz Liszta: 
Sonate b-moll, Sposalizio i Mefisto—wale. Pozo- 
atalè bilety do nabycia w księgarni Ebcrla, nl. 
Sławkowska Motel Saski). 4283 

Z POL. ZW. NIEWIAST KATOL. W sobotę 
dnia 8 b. m. o godz. 5 po poł. obodzie się w czy- 
telni Polskiero Związku Niowiast katolickich, ul. 
Szczepańska 5, zebranio członków z dyskusyą na 
temat przedstawień i widowisx. 
m w cr WOP RY annn 
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Podniesienie tacownesci wagonów 
Dyrckcya kolei państwowych w Krakowie 
zawiadamia, że na mocy rozporządzenia Mini- 
sterstwa kolei żelaznych z dnia 25 października 
1919, Nr. 43137, podnosi się z dziem 1 listopa- 
da 1019 aż do dałszogo odwolania, ładowność 
wagenów przy transportach komunikacyi kole- 
jowej o dziesięć procent ponad obcecnio 


SKIEGO. W dniu 26 z. m. otchodziło TOW. | przepiszną. 4255 
wiośtarskio w Kaliszu ćwierówickowy jubileusz | epes e 
swego istnienia. Na uroczystość te zjechali re- NEKROLOGIA. 


rrozontanci Towarzystw wioślarskich z calej 
Polski. Fowzięto nehwały w sprawio organiza- 
cyi Polskiego Związku wioślarskiezo i wybra- 
no komitet, który sie ma zająć opracowaniem 
atatutn. Nadto uchwalono wniosek Dr Ortowi- 
cza, aby Towńnrzystwa  wieśłarskio zwróciły 
baczną uwago na turystykę wodna, do której 
znakomicie nadają sie nasze rzeki i jeziora. 
M'.ODOCIANA ZAROJCZYNŁ Pisma war- 
szawskio donoszą: Służyca za niańkę u p. An- 
toniego Zemtrzyckiego, obywatela ziemskiego, 
zamieszkałeco w Warszawie. 11-letsia Czesta- 
wa Dziewułska , zabiła 3-letniego synka pp. 
Zombrzyckich, otruwszy go ługiem. Przyznała 
się do zabójstwa i dodała, że zbrodni dokonała 
z namowy Żony parcbka w majatku pp. Zom- 
brzyckich, wydalonogo za kradzieże. 
PROJEKT FUNDACYI IM. DMOWSKIEGO. 
Dnia 5 b. m. odbyła się w Poznaniu, pod prze- 
wodnictwem rektora uniwersytetu Dra Święci! 
ckiego, w gronie przedstawicieli wszystki. h 
sfer, narada w sprawie uczczenia zasług Roma- 
na Dmowskiego. Po wymianie zdań zgadzona 
się jednomyślnie na projekt utworzenia funda- 
cyi wieczystej jego imicnia. Fundacya utworzo- 
ną zostanie na podobieństwo fundacyi Nobia, 
a celem jej będzie odjęcia troski o byt mate- 
ryałny i zapewnienie możności pracy, Oraz pū- 
żytku z miej mężom, najbardziej zasłużonym 
dla Ojczyzny. Fundacya składać się ma ze sto- 
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+ Róża Łuszczkiewicz Gatlowa, Teatr Kra- 
kowski poniósł dotkliwą i niczmiernie bolesną 
sirate, Jedna z najwybitniejszych artystek na- 
szych, wysoce utalonfowama i rokująca świetną 
przyszłość sconiczną, Róża Łuszezkiewicz- 
Gmllowa zmarła naalą śmiercią z powodu za- 
czadzenia gazem. Gdy we czwartek o godz. 9 
vano sąsiedzi, uderzeni wydostającym się zapa- 
chom gazu, destali sig do mieszkania artystki, 
zastali już martwe zwłoki. Tomoe lekarska oka- 
zala sią daremng. 

Š. p. zmarła, urodzona w Sokalu w r. 1692, 
rozpoczęła karycrę sceniczną we Lwowie w r. 
1911, odtwarzając posta 
nie zatopionym*  Hauplmanaa. 
przybyła w r. 1918 za dyrekcyi Tadensza Pa- 


wlikowskiego. Z przerwą dwuletniej ewakuacyi 
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rortuaru, wystawił teatr im. Slowackiego po 
„Makbocie”* arcydzieło romantycznej i wicszczej 
peezyi polskiej w dramatycznym ukiadzie Wy- 
spiańskiego. Promieniuje od „Dziadów“ taką 
urok słowa, taki żar miłosnego uczucia, tak 
esrromną moc ma ich wieszcze natchnienie i do- 
unaty religii patryotyzmu, że nieśmiertelna 
dzieło nietylko w czas zaduszkowych obrząd- 
ków powinno zo sceny przemawiać do publicza 
ności polskiej. 

W interesie jak najjntcnzywniejszego wraże» 
nia, jakie „Dziady“ mogą wywołać, należało. 
by, licząc się z długością przedstawienia, opu: 
ścić pierwszą scenę na cmotarzu, a koniecznis 
wykonywać scenę z sennemi zjawami Se- 
natora. š 

W starannie przygotowancm przedstawienią 
wybił się na pierwszy plan w roli księdza Fiotra 
p. Sasnowski. Widzenie prorocze po improwi- 
zacyi Konrada było majstarsztykiem deklama- 
cyi, pepartej bardzo cennymi środkami aktor- 
skimi. P. Nowakowski z miodzieńczym zapa- 
łem wykonał trzecią wiclką swą rolę z zakre- 
su dramatu romantycznego, mianowicie rolą 
Gustawa—Konrada. Pełnym serdeczności i cie- 
pla był ton gry p. Szymhorskiego, jako księ- 
dza, w trzecim obrazie, Sceny wywoływania 
duchów w kaplicy cmentarnej wypadly bardzo 
nazstrojowo. Mechanizm aparatów teatralnych 
dla rzeczy nadprzyradzonych  funkcyonowak 
bez zarzutu. Niemało atoli do życzenia pcze- 
stawiały obrazy u Senatora, nawet w tej zre 
dukcwanej formie, w jakiej je wykonano. Bar- 
dzo wiclkim minusem byla strona muzyczca 
przedstamicnia; zamiast pemagać do mywoła- 
nia właściwych nastrojów, muzyka ile możności 
przeszkadzała w tem. 


Obrady Sejmu polskieco. 


Warszawa. P. A. T. Początok posiedzenia 
© godz. 4 minut 30. 

Marszałek oznacza, 20 otrzymał list od pre- 
zydenta ministrów, donoszący o zamianmowa 
miu p. Stamigława Śliwińskiego ministrem 
aprowizacyj w miejsce dotychczasowego kia 
rowr ika tegoż ministerstwa p. Sobańskiego. 
Dalej oznajmia marszalck o złożeniu manda- 


n ! tów przez posłów: Jam Dąbrowskiego 
6 „Rusmłki* w „Dzwo-|g okręgu 12i Wolfa z okręgu 13. : 
Do Krakowa| Po odczytaniu interpelacyi przystąpiono 


do dalszej rozprawy auprowizacyjuej. 


P. Kowalczuk odpiera zarzut, jakoby 


(iw Wiedniu wchodziła stale w skład zespolu at-j| wino niedostarczenia kontyngentu zboża po- 


tystyeznego teatru im. Słowackiego, w wielu nosili rolnicy i zrzuca tę winę na rząd, Ce- 


kreacyach okazując coraz wspanialszy rozwój 
gwogo świolnego talentu. Utalentowańa uczeni- 
ca Gabrycli Zapolskiej, przywiozła z sobą do 
Krakowa opinią artystki, która posiada wszel- 
kie dane, by w miarę rozkwitu talentu i do- 
świadczenia wznieść się na szczyty sztuki ak- 
torskioj U nas upamiętniia się doskonałemi 
kroacyami: Judyty w „Ks. Marku“, Młynarki 
w „Zaczaronanem kole“, Muzy w „Wyzwole- 
niu“, Doryny w „Świętoszku”, oraz w ostatniej, 
bodaj najdoskonalszej kreacyi Lady Makbet. 


_ |wiedniego kapitału, któ 


sowncj do tego colu siedziby wiojskiej i odpo- Niespodziewana Śmierć znakomitej artystki 
o odsetki pobierać tałobą teatr im Słowackiego t- bołośnia 
będzie każdy nowy laureat fundacyi. Pierwszym qo;kręła grono kolegów i koleżanek, otaczają- 
laureatem będzie Roman Dmowski. Wybrano | ej zmarłą serdeczną przyjaźnią, dzięki wyją- 
komitet, któremu polecono wypracować ode- ikoywym zaletom jej charakteru. Niemniej bo- 
uwo cclem zebrania fenduszów, oraz Wypraco- ||ęgnie cdczuje śmierć 8. p. Łuszczkiewicz-GAlo- 


metryki dubu, Dyrckeva palicyt 
jwzywa kobiety, z ktćreini Maurer zam israł m 


wanią statutu fundacyi. Poczyniono kroki dla wcj publiczność krakowska, której zmarła ar- 
obiącia tą akcyą całej Polski i wydelegowrano tystka była ulubisnicą, a która wysoko cenić 
| kilku członków komitetu przygotowawczego Jo | umiała jej niepospolity talent. 


porczumiania sie z odnośzomi kołami Kongre- 
sówki, Malopolski i Litwy. 

OFIARNUŚĆ W WOJSKU WIELKOPOL- 
SKIEM. Czytamy w rozkuzach dziennych głó- 
wnodowodzacego gcnerala 
go: „Olbrzymia sumę. 72.855 mk, 40 fon. na 
tórny Śląsk, zł: żył na moje ręce 4 pułk strzel- 
ców wiclkopolskieh. Dzięki tej ofiarności po- 
módz można uciemiężonym rodakom“, 

Na chiude dzicinych naszych Czwartaków 


tawicznych z bolszewikami, walezne 1uężnio 
od szeregu micsiscy na froncie, Mimo to ramię- 


tali o cierpieniach męczenników śląskich. Tem 


sza podziękowanie. 

„RAS“ POLSZEWICKYI W HOMLU. „Glos 
Litwy“ zarieścił w Nr. 124 koresponduncyę 
z Homła, w której między innem czytamy: 
„W oboenej chwili Homel jest bardzo ożywio- 
nem: miastem. Życie kipi. „Pracuje” aż siedm 
„ozrezwyczajek*: kijowska, charkowska, kre- 
meńczuanka, mirgorodzka, roracńska. bahma- 
cka i miejscowa — homclska; wszyśtkio zero- 
imadziły się do jednego tego szczęśliwego gro- 
du. Nicdawno kijowska  „czrozwyczajka” u- 
chwaliła zastrzelić komisarza homciskiego; ten 
ostatni, ma się rozumieć. bronił się. Zwyriężył 


WEJ. Od czasu objęcia delegatury i prezyden- kijowscy i wypadzili Homlan z Homlu. Wygna- 


tury Rady szkolnej krajowej dla b. Galicyiini zebrali do 2000 krasnoarmicjców i wvgnali 
przez p. Stan. Sobińskiego, zaszły w personal-|znowu Kijowców. Załoga homelska składa się 
nym składzie tej najwyższej magistratury|z 2 kompanii -„sparłakaweów* (jańców niomle- 
sziioliej znaczne: zmiany. I tak: ustąpiłi z zaj- ckichy i 4 kompanit Chińtrzyków; 40 —50 za- 
mowanych stanowisk inspektorowie krajowi: | atrzolonych dziennie — jest zjawiskiem zwy- 
radca Dr Franciszek Majehrowicz, inspektor czajnem. Godzień odkrywają się nowe „znma- 
szkół średnich we Lwowie, oraz radcy Mieczy- | chy“. Obecnie są modno „zamachy“ polskie. 
sław Zaleski i Medard Kawecki. Dział admini- Prawie cały personal Czewnozcgo Krzyża z0- 
atracyjno-prawniczy przestał już prowadaić stał rozstrzelany”. 

radca ram. Prokopowicz, a podobno ustępujo PAPIEŻ PRZECIWKO MODZIE NIEPRZY- 
też radca nam. Bronislaw Czary, który osta- | ZWOITEJ. W Rzymie odbył się pierwszy kon- 
tnio byl zastępcą p. Zolla. Funkeye inspekto- aroi Katolickiego Zwiazku kobiecomo. Ten kon- 
rów krajowych objęli lub. też objąć. mają w naj- gres wysłał do Tapieża deputrcyę z wyrazami 
bliższym czasie: prof. Dr Ludwik Jaxa Bykow- czci i hołdu. Papież Benedykt XV przyjał człon- 
ski, prezes Tow. N. Szkół W. dyr. Paiak z kinie doputacyi w sali konsystorvalnej Waty- 
Brzozowa i dyr. Mieczysław Woykowski kanu. Na przemówienie przewodniczącej cdpo- 
z frembowii. Funkcye administracyjno- prawni- | wiedział bardzo gorąco. przyczem podkreślił 
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twa, Różańce, Krzyże, 
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dodać trzeba, że pozostaja Obecnie w wsinach | pagę-'---- 
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Resartuar teatru mio. im. J. Słowsckiego. 
Piątek: „Głupi Jakób” T. Rittnera. 
Sobota: „Dziady * A. Miekiewicza. | 
Niedziela: Po poł. „Ogród młodości” T. 

Rittnera; wieczoram „Dziady“ A. Mickiewicza. 
Toniedziałek: „Makhot* Szekspira, 
Wtorek: „Polityka WŁ Porzyńskiego, 
środa: „Makbet“ Szekspira. 

tafskiero tentor powszze” ego. 

Piatek: „Orfeusz w piekle”. 


Sobota: „Potasz i Perlmutter“. 
Niodziela: Po poł. „Młyrarz i jego cór- 


4 większa należy im się uzeanic, tem sordeczniej- ka”; wieczorem „Księżniczka Trobizondy*, 


Repertuar , Raozateić, 

W piątek: „Dadak“. 

Sobota: Popol. „Hiszpańska muchą“; wie- 
czorem „Kobieta bez skazy“. 

Nicdziela: Po poł. „Hiszpańska mucha“; 
wieczerom „Dudok“. 

Poniedziałok: „Dudck*, 


"Róża Stambułu 


dramat towarzyski z bruku wiedeńskiego 
o.wielkiej wartości psychologicznej, 
Amerykańska humoreska rysunkowa, 

w Kino „OPIEKA“ ul. Zielona I. 17. 
4250 

ESY pra TOW WEITERE" 


Toar mieigki im. Janta ewa, 


„Dzładyć — sceny dramatyczne A. Mickiewicza. 


Rozumiejąc pizodewnieze swoje zadanie po- 


listopadowych. cze po p. Prokopowiczu objął prof. Maryan Ja-,przedewszystkiem potrzebę zwalczania wszelki śród scon krakowskich na punkcie doboru re- 
Książki do 
Kropieintce, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, oraz 
obrazy do oltarza. ©©©©6G66 Po cenach najniższych poleca: 
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na wyzmaczowa przez rząd: nie pokrywała na 
wet połowy kosztów produkcyi Ponadto 
rząd nie dostanczył rolnikom artykułów pierw 
soj potrzoby i materysłów potrzebnych de 
produkcyi. Hkspadycye kamne nie rozstrzy« 
gną sprawy. Mowza krytykuje projekt rzą 
dm i w imieniu swojego kiubu oświadcza, się 
zm projektem większości ikomisyi aprowizań 
cyjnej, t j]. za kontyngentem z pozostawio< 
niem prawa wolnego handłu zbożem nia 
objętym przez kontyngent. 

ka Lutosławski stwieniza, że mwak 
EEE braków na nieudolność wzą- 
du, to zbyt uproszczony sposób krytbyků 
Trudność rozwiązania sprawy polega na tem, 
że niema na czem robić projektu ratunkowe- 
go i nicma dobrej statystyki, na którejby 
można polegać, pmzedewszystkiem należy, 
sprowadzić zboże z zagranicy È ażeby wyle- 
czyć naszą. aprowizacyę tmeba ożywić przed 
siębiorczość prywatną w dziedzinie rolni- 
ctwa i przemysłu. Metoda normująca życia 
ekonomiczne musi być zastosowana dło ety- 
cznego poziomu danego społeczeństwa. Pio- 
nadto aparat państwowy jest niezdolny nic 
tylko do przeprowadzenia sekwestm, ale 
także do przeprowadzenia wyżywienia calej 
ludności zasekwostrowancem zbożem, Mowe% 
wskazuje na niebczpicczeństwa, jakie towan 
rzyszą wolnemu handlowi, mianowicie spa 
kulorranie na zwyżką cen, na wywóz ..v gram 
niee. 

Wobec tych niehczpicczcństw zapzonono+ 
waro komisyi poważne Arrin czawa, wolio 
go handlu, np. ostre utrudnianie wywozu, 
ograniczenie przeróbśii. 

W dalszym ciągu swoich wywodów oświad 
czył ka Lutosławski, że warunkiem pomyśl- 
nego ronwoju gospodarczego jest wolność 
ekonomiczna nie gwałt, i nie samowola. Za- 
bójstwem dla tego rezwioju jest metoda cią- 
glych strajków. Przyczyna tego stamu rze- 
czy jest wiadoma. Praca pewnych ozynni- 


Mlan AN. 


*| ków w społeczeństwie, które chcą wyzyskać 


złą aprowizacyę, przyspiesza i ułatwia re- 
wołucyę. Posłowie socymlistyczni zastrzegali 
się meraz, że nie byli i nie sa zwolennikami 
st:ajlku powazerhnego. Ale odezwa do ogó- 
łu robotników Zagłebia Dąbrowskiego, wy- 
dama w sprawie grożącego strajku rolnego i 
kałejoweco, wzywała nietylko do sirajku 
ckcmomicznego, S6 kończyła się hasłem: 
uicch żyje stuajk genor.lny! Pod tą odezwą 
nie są podpisoni baiszewicy, lecz posłowie: 
Tomasz Arciezewski, Władysław Gzborex i 
Razinierz Pnzak, (Głosy: Słuchajcie! bol- 
szowicy! hańban. 

Woboc tego musimy być ostrożnymi wzglą 
dem inicyatywy prawoderwczej z takiej stro- 
Ry. Takie działamie. wolne od ogól.sie przy- 
jętych norm morsinych, jest dzialan em ku 
obaleniu państwa i zniszczeniu jego niapodlo 
głości. Jedynem wyjściem z ciężkiego polo- 
żenia ekonomicznego jest utworzenie rządu, 
któryby istotn'e umiał widzieć w inicyvaty- 
e prywatnej prawdziwe źródło pomyślno- 
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pmizośladując nadużycia — podać jednocze- 
Enie pomocna. dłoń obywatelowi, który pra 
smie dopomódz państwu w jego ciężkicm po- 


 iłożeniu. 


Minister kolei, p. Eberhard, odpiera 
zarzut, jakoby na kolei panował chaos, ja- 


gela, ale jeżeli produkty cą w jednym końcu 
kraju, a konsamesci w dugim, te wszystko 
zależy od przewozu. Skromne Środki przewo 
zowe, jakie posiadamy, mogą zaspokoić tyl- 
ko niezbędne potrzeby kraju. Świadectwem 
sumiennej pracy kolei jest chociażby przy- 
wiezicnis na tych skromnych środkach prze- 
wozowych w ciągu dwóch miesięcy 15 tysię- 
cy ton węgła, 10 tysięcy ton ziemniaków, 
orsz przerzucenie węgla do Poznania, a zic- 
niuniasów na kresy i do Gałicyi rschodniej. 
(W chwili obcimowania u nas kolei stan ich 
był krytyczny. Dziś stan ten polepszył się 
zmacznie. 

O tera, ażeby w Slalmierzyczch zgnilo 
4 i pół miliona korcy ziemniaków, nie nie 
wian. Wiem o 50 wagonach, które posłano 
do syropiarni, jako zamówione przez odbiot- 
ców. Guyby team zgniło półtora mił. korey 
ziomuiawów, tebyśmy o tem wiedweli. Tym- 
czasem nia mua ani jednego zgłoszenia 0 
odszkodowanie i dlaiego zarzut ten odpie- 
ram. 

P. Brzeziński krytykuje ostro zwo- 
lenuików wolnego handłu i stwierdza, że 
rolw'ey uważają się za niciykalnych i nie 


iom swojego kłubu oświudcza się mowca 
za sckwestiem. 

P. Chaniesyrski krytykuje działalność 
ministensiwa aprowizacyi, którego reprosye 
skierowane są głównie przeciw wielkiej wła- 
sności, choejaż ta dala najwięcej. Dalej kry- 
tykujo mowca Gziałalaość medu w kwestyi 
apiowizacyjnej, który mio umiał skorzystać 
ani z prawa kontyngenim, ani z praw mono- 
potu, Rząd nie daje także sobie rady z se- 
kwostrem, nic dziwnego zatom, że ludność 
żąda wolsogo handlu. Należy jednak wpro- 
wadzić egraniezenie spożycia, jakoteż ogra- 
n'czenie jakości spożycia, Należy też zap:zo 
siat karmienia trzody zbożem. 


Ekspose ministra aprowizacyi. 

Następnie zabrał głos minister aprowiza- 
cyi p. Śliwiński, który po raz picnwezy 
przedstawił się lzbie. Oświadczył on, że sta 
je przed Izbą z protą e poparcie tego phi- 
nu gosnedusozego, który ma zamiar wyko: 
nać. Dzięki urodzajom w Poznańskiem i w 
sasiednirh akołieach, zboża mamy obecnie 
dosyé, jednak stoimy wobec smutnego fa- 
kiu, że w więlsszych miastach i ośrodkach 
fabrycznych pannie głód i nędza. 

Viurwszą rzeczą, którą 
co już uzyskałem zgodę ministra komunika- 
cyl. będzię przerwanie ruchu osobowego na 


kolejach a przynajmniej ograniczenie go do 


ninimum. Chodzi o to, ażebyśmy mogli dziś 
uzyskac powazniejszą iłość lokomotyw, dzię 
ki kiórym zacznie się natychmiast tań nieod 
zowny dła kraju przewóz. Następnie pnzyo- 
biccano mi szereg iarych lokomocyi, przy- 
rzeczenw mi dostarczcwia samochodów chę 
Żurowych i stworzeuie t zw. pociagów ra- 
tunkowych. Dziś mamy takich pociągów 
ratunkow pech obiecanych 6, później może się 
da uzyskəć więcej. Kerzysiać będą z tego 
przedowszyztikiem osady fabryczne 1 wiek- 
sze miasta, Mnicjsze miasta na razie będa 
poininieto dlatego, że ludność może sobie 
tam latwiej poradzić. 

To są zasadnicze punkty nió naszego pro“ 
gramu, lecz tych zarządzeń, które będziemy 
mogli zaraz począć. Następne twierdzen'o, 
że jeszcze możemy sobie poradzić w kraju, 
opiera się na tem, że Ministerstwo aprowiza- 
cyi może z należytą ostrożnością sprowadzić 
z zagranicy te ilości zboża, które są nam 
koniczzrie potrzebne. Bardzo trudno obli- 
czyć te ilości, Watogo muszę powiedzieć, że 
chciałbyra być ostrożnym. Wszyscy wiedzą, 
jak ogromne są dziś ceny. Wobes niskiego 
stanu naszoj waluty musimy oszczędzać — 
mie ni żołądkach ludzi, ale oszczędzać w 
tym kiciunku, ażeby mie wydawać  niepo- 
trzebnie pieniedzy i na wywóz naszej wa- 
luty. Co do zakupu ze granicą, twierdzę, że 
musi on nastąp:ć jak najprędzej, gdyż i tam 
ceny szalenie wzrastają. To są najważniejsze 
rzerzy, z któremi dzłś przyjść chcemy. 

Pierwszym aktem mojej działalności było 
to, żo spotkałem się z ustawą opracowaną 
przez komisyę. która bardzo znaczną więk- 
szością oświadczyła się za wolnym handlem. 
Stoję zupelnie wyraźnie na tem stanowisku. 
Pomimo najszczerszych chęci rządu sekwestr 
dziś calkowicie mie może być wykona- 
ny, To nie jest jedynie wagłąd praktyczny, 
ani teoretyczny, bo nie do tego minister 
arowizącyi jest powołamy, żeby przestrze- 
gać zagadn'enia teoretyczne, lecz do wyży- 
wienia kraju. Z tem przychodzę do Partów, 
prosząc o poparcia. 

Afasałem wnieść do projsktw komisyjne- 
so szereg poprawek, które omówieno bsdy 
w komisi a z któremi potem przyjdziemy 
na plenum Izby. Wówczas będziemy mogli 
przejść do realnej pracy. 


MICHAŁ SŁOM 


Feretrony 
Obrazy do mieszkań. 


koby w Skalmierzycach zgniło za pół miiio- | 
| na marck ziemniaków. Kolej zrobiła co mo- 


chcą się stesować do żadnych praw. Imic-, 


zagropenają, a DA 


SKŁAD PAPIERU i GALANTERYI | 


Musimy zabrać się z całą energią do To- 


przeszywaną utrudnieniami i dodatkami, któ- 
re obeiążają pracę. Dlatego to owe popraw- 
ki mają głównie na celu możliwe skrócenie 
calej formalistyki, 

Minister aprowizacyi, jeżeli chce żywić 
kraj, musi działać szybko. Nie można 
wówczas odwolywać sią do różnych mie- 
szanych komisyi i każdego zarządzenia prze- 
puszczać przez różne alembiki, z których 
często może wyjść coś niepożądanego. Pro- 
szę, ażeby Wysoka Izba odesłała te popraw- 
iki do komisyi i aby nad niemi nie rozwo- 
dzić się w płenum. Gdyby w komisyi doszło 
do porozumienia, to sprawa będzie odrazu 
załatwieną i będziemy mogli działać, o co 
głównie idzie ministerstwu aprowizawyi. (Hu- 
czne brasra!), 

Na wniosek sprawozdawcy Grzędzicel- 

skiego w myśl porozumienia się stron- 
nietw, odesłano poprawki, zgłoszone przez 
rząd, do komisyi i na tem dalsze obrady 
aprowizacyjne odroczono. 
j Po odesłaniu szeregu wniosków nagłych 
do Kkomisyi przystąpiono do obrad nad 
wnioskiem nagłym pp. Daszyńskiego, 
iBarLi.c.kie.g.e i tow. w sprawie prześla- 
dowaźń kuluości poiskiej na Śląsku Cieszyń- 
stum. 


i Po przemówieniu pos. B o b k a. który uza- 


sadniat naglość wniosku, wzywającego rząd 
do wystosowania pod adresem rządu czeskie- 
igo ostrego protestu. naglość jednomyślnie 
‘uchwalono, a wniosek sam odesiano do Eo- 
misyi zagranicznej, która ma się zastano- 
wić nad powzięciem środków przeciw gwał- 
tom czeskim. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne 
w piątek o godz. wpół do 5-tej, 


1 komisyj sejniowych, 


Warszawa. P. A. T. Komisya aprowizacyj- 
ima, pod przewodnictwem posła Miorze- 
jewskiogo, w obecności ministra Śli- 
wińskiego i szefów sokcyi Gości 
c.k.i.e.g.o i Zaborowskiego odbyła ze- 
branie, na którem minister Śliwiński wyłu- 
szczył zapatrywania swoje co do potrzeby 
wprowadzenia zmian w komisyjnym projek- 
cie ustawy o Gbrneie ziemiopiodami. 

Zmiana polega na usunięciu art. f, nor- 
mująccgo wolny handel i zamieszczeniu do- 
tyczących postanowień w art. 4 w brzmie- 
niu następującem: W powiatach, któro uczy- 
niły zadość obowiązkom nakazanych dostaw 
minister zarządza wolną sprzedaż pozosta- 
|łych ilości zboża, 
| Dalszą zmiana polega na usunięciu art, 9, 
zawierającego w projekcie komisyjnym ta- 
/bele kontyngentewe. W miejsce tego, art. 2 
projektu ministeryaliego opiewa: Minister 
aprowizacyi, po wysłuchaniu państwowej 
Rady aprowizacyjnej, oznaczy drogą rozpo- 
|rządzenia, jakie ileści zboża na konieczne 
potrzeby państwa mają być dostawionc w 
poszczególnych powiatach. 

Projekt minieteryalny ogranicza wreszcie 
wpływ Rady aprowizacyjnej, oraz wprowa- 
dza ograniczenie transportów przemysłowych 
zboża i ziemiopłodowych. / 

Ponieważ minister Śliwiński musiał się 
udać na wyznaczone już poprzednio posłu- 
chamie u Naczelnika państwa, komisya apro- 
jwiźacyjna postanowiła pozostawić rządowi 
zgłoszenie poprawck do projektu komisyj- 
nogo w toku obrad nelnej Izby. 

Warszawa. P. A. T. Komisya prawnteza | 
i wojskowa, pod przewodnictwem Dra Mar=' 
ka, odbyia wspólne zebranie w obecności mi- 


nistrów: Ir eśniewskiego, Sob.o.l.e.w- |” 


skiego i Wojciechowskiego iul 
chwaliła powałać komisyę z człunków Sej- | 
mu i przedstawicieli rządu, która, wedle, 
„wnioskn pos. Niedziałkowskicego, zbada |l 
stan jeńców i vłciniów w otozacu kozcen- 
|trasyjnych. Komisyn bodzio mogła toermuło- 
wać do widz dotyczących wmocki o zwol- 
nieniu osób iaternowanyeh i uwigo onych. ; 

Komisya cchrony pracy wysłuc uła spry- 
wozdania szclą sekcyi Turowiczwo si- 
nie orcanizeacyi kas chorych. 

Kourńisya konstytucyjna przyjęłs w trze- 
ciem ezytaniu projekt ustawy o cdywatcl- 
stwie wedle referatu pos. Głąwńskiego, 
Obrady nad wnioskiem, dotyczączm wybo- 
rów na kresach wschednich, odroszono do 
zebrania następnego, w którem weźmie u- 
dział generalny komisarz ziem wschodnich, 
Osmołowski i w charakterze znawców dele- 
gaci Rad ludowych Ziemi wołyńskiej, gro- 
dzieńskiej i mińskiej, jakoteż delegacya sej- 
mowa polskiego Wydziału wykonawczego 
na Rusi. „e 

Komisya odbudowy kraju uchwaliła przed- 
łożyć Sejmowi projekt ustawy o darowa- 
niu kar, nałożonych w myśl art, 627 kodeksu 
karnego na tych poszkodowanych przez woj- 


nę, którzy samowołnie zabrali z lasów pań-|P 


stwowych drzewo na odbudowę. Projekt u- 
stawy opracuje ks. Starkiewicz w porozu- 
„mieniu z ministrem sprawiedliwości i rol- 
nictwa. : 

Komisya uchwaliła przedłożyć Sejmowi re 


[ANY 


„GLOS BARGBYU* g dnia B Listopada 1919 roku, 


|zołucyę, wzywającą rząd, ażeby polecił ge- 


| dzielanie poszkodowanym przez wojnę mig- 
iszkańcom kresów pomocy na odbudowę, 

Minister robót publicznych i delegaci te- 
goż ministerstwa zdawali sprawę z postępu 
'odbudowy i o trudnościach, jakie minister- 
stwo ma do zwalczenia, zwłaszcza przy uru- 
chomieniu cegielń i ekspłoatacyi drzewo- 
stanu. W Kongresówce ustalono pięć dyrck- 
cyi odbudowy. Zaś w Małopolsce sekcyę od- 
budowy we Lwowie i dwa inspektosaty w 
Krakowie i Stanisławowie, 


Walki na wschodzie. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- 
neralnoega wojsk polskich z dnia 6 b. m.: 

Front litowsko-białoruski: Między Dysną 
a FPołockiem wojska nasze oczyściły połu- 


|zBerlina: Biuro Wolffa donosi: Kanclerz 
Rzeszy Bauer po powrocie z podróży in- 


Br. a 


— 


Ioudyn. P. A. T. „Daiły Telegraf" donosi Galicyi wschodniej. która znajduje się w za: 


boty, alo enorgia ta nie powinna być po- ineoralnemu komisarzowi Ziem wschodnich u- |z Kopenhagi: Oficerowie marynarki, zbiegli wieszeniu. Po rozwiązaniu tej sprawy dele 


z Kronsztadu, utrzymują, że front kron- gacya polska dopilnuje przeprowadzenia ple< 
sztadzki nie rozporządza środkami wojenny- | biscytu na Śląsku Górnym i w Prusiech Ksiq- 
mi tak potężnymi, by KŃnonsziad mógł prze- |żęcych, a wreszcie rozrachunku pomiędzy: 
szkodzić atakowi na Piotrogród od strony | Polską a Niemcami i Austryą. Następnie de- 
morza. Jadxmym środkiem obrony jest ĝre |legacya polska rozwiąże się i czynności swo- 
adnought „Petropawłosk* i baterye w K"a- je zlikwiduje. Nie zadecydowano dotych- 
snaj Górze. Fortyfikacye Kronsztadu są pra- czas, kto będzie reprezentował Polskę wobec 
wie w ruinie, Rady ambasadorów. Prawdopodobnie jednak 

p funkcya ta przypadnie posclstwu polskiemu 

Pomyślne perspektywy niemieckiej {7 7%" 

gospodarki. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. pođaje 


STANOWISKO BENESZA ZACHWIANE. 

Praga, P. A. T. Z kół dobrze poinformo- 
wanych donoszą, że stanowisko ministra Be- 
nesza jest zachwiane, Łączą to ze sprawą 
szefa sekcyi Jiraka. Sprawę Jiraka cheia- 


spekcyjnej wygłosił w poniedziałek w ści- ca 
no początkowo zatuszować i przez cztery 


slom kole mowę, w której, między innemi, 


oświadczył: Niemcy zostały wprawdzie go- 


spodarczo zniszczone, jednakże produkcya 

z każdym dniem się wzmaga, Ochota do pra- 
przejść w walkach przez Dźwinę. W rejenie cy rośnie, a przemysł niemiecki zasypany 
Kamienia i Biełoje, na północny-zachód od jest zamówieniami. Niestety możność pracy 
Lepia, w dalszym ciągu pomyślne dla nas | utrudnioną jest wskutek braku węgła i trud- 
wsłki trwają. Na odcinku poleskim ożywio- ności komunikacyjnych. Ogólne położenie 


dniowy brzeg Dźwiny z tych oddziełów bol- 
szewietich, którym udało się peprzadnio | 


ma dzizjalaość wywiadowcza, 
Front wolynski: Spokój. 


iNiemicee pod względem gospodarczym i wi- 


doki dla rozwoju przemysłu i rolnictwa są 


W zastępstwie szefa sztabu generalnego: | niezłe. 


Haller, pułkownik, 


Układ polsko-austryacki, 


Wiedeń, P. A. T. Komisya dla nregulowa- 
nia sprzw majątkowych obywateli polskich 
w Wiodniu, na czele której stoi wiedeński 
pełnomocnik Gł U. L., dr. Julinsz Twat- 
|dowski, a w skład której wchodzą: polski 
charga d'affaires w Wiedniu, dr. Marceli 
Szarota, b. minister dr. Witold Kory- 
towski, sędzia sadu najwyższego dr. B i n- 
der i poseł dr. Loewonstein, ustaliła | 
w porozumieniu z rządem auztryackim pro- | 
jckt umowy międzypuństwowej, zazewnia- | 
jący cbywstelem polskim zwoiniesie i swo- 
bodny wywóz ich majątków z Austryi do 
Poisti, Projekt przedłożono natychmiast rzą- 
dowi poiskicmu do zatwierdzenia, którego 
już w najbliższych dniach mależy oczekiwać. 
Jost tedy nadzieja, że będzie można już obe- 
enie, nio czekając na wejście w źvcie trak- 
tatu pokojosrego, uzyskać zwołnienie mają- 
tków obywateli polskfch z pod zarządzeń se- 
kwesiracyjnych rządu austryackicgo. 


Protest polskich kupców w Eda iske. 


Warszawa, (Telefonem), Wedlug informa- 
cyi, jakie nadeszły z Gdańska, Zjedno- 
czenie Polskich Kupców i Przemysłoweśw 
w Gadńsku na wiecu, odbytym w dniu 
1 listopada, uchwaliło protest przeciwko 
przyjęciu przez rząd polski delegacyi gdań- 
skiego Wirtschaftsverbandu. Protest ten 
zakomunikowano rządowi polskiemn. 

Rozołucya, uchwalona na wiecu, podnosi 
z ubołewaniem, że rząd przedtem nio poro- 
zumiał się z polskiemi ozganizacyami prze- 
myslowomi i handlowemi w Gdańsku, w 
czem orgamizacye te dopatrują się pewne- 
go ich zlekceważenia, Dalej powiada pro- 
test, iż osób polskich, które wraz z Niem- 
cami udały się do Warszawy, polskie sto- 
warzyszenia handlowe i przemysłowe mie, 
uznają za ofeyalnych przedstawicieli pol- 
skiego kapitaiu. 

Wkońcu wiec zwraca się do rządu pol- 


Przeciw strajkom gen. w Hiemczech. 


Praga. P. A. T. Czeskie B. prasowe do- 
nosi z Borlina: Rząd Rzeszy niemieckiej 
i rząd Prus wydały proklamacyę, w której 
wystonując przeciw mieudałym próbom wy- 
wołania w państwie strajku generalneg 
oświadczają, że rząd nicmiecki pragnie po- 
koju, ładu i porządku. Cały naród stawiuć 

gdzie opór tym elementom, które chcą spro- 
wadzić nieszczęście na pawstwo. Rząd odpo- 
wiedzialny jest za życie i zdrowie 60 milio- 
nów Niemców i bedzie bronił narodu nie- 
micckiegio z natęzoniem wszystkich sił, 


2 najwyższej Rady międzyssjyszniczej. 

Poznań. Radio P. A. T. z Nauen: Najwyż- 
szą Rada międzysojuszniczą. zebrała się w 
środę przed południem w francuskim urzę- 
dzie spraw zagranicznych na Quai d'Orsay 
pod przewodnietwem Pichona i zastanawia- 
ła się nad ustaleniem programu pracy dla 
rozwiązania różnych zagadnień, Rada naj- 
wyższa cajmowała stę między innemi spra- 
wa pokoju z Turcyą, sprawa Rosyi, sprawą 
pokoju z Węgrami, uregulowaniem ikwostyi 
udryaryckiej, sprasrą podpisania traktatu 
a St. Germain przez państwo jugosłowiań- 
skie $ Rumunię, wreszcie sprawą rozstrzy= 
gnięcia losu Galicyi wschodniej, nadto spe- 
cyalnymi traktatami, które mają być za- 
warte między Grecyą a pafistwem jugosło- 
wiańskiem. 

Wikońcu Rada najwyższa zastanawiała się 
nad warunkami układu, dotyczącego ochro- 
ny mniejszości narodowych w Rumunii. 
Wszystkie te kwestye będą jeszcze przed- 
miotem dlugich rokowań. 


H .+ 4 ó . w 
Diska likwitacya kozierencgi pokojowej 

Warszawa. (Tc!efonem). Wedlug informa- 
cyinadesziych z Paryża, kenferencya po- 
kojowa w miesiącu grudniu lub styczniu zH- 
kwiduje swoje prace, a równocześnie rozwią- 
żę się Rada najwyższa. Wszystkie sprawy, 


skiemo m prośbą, aby przed konferencyami do owcgo czasu niezałatwione, powiuny 
z Nięmeani zasięgnął opinii delegacyi Zjed. przejść do kaneelaryi Ligi Narodów. Ponie- 
Eol. Kupców i Przem. w Gdańsku. waż termin powoletnia Ligi do życia nie da 


marasa 50 ORYCŚJIĆ, utworzono t, zw. Radę amba- 
i i té í ki h Az która nosi oficyałną nazwę Komi- 
n US WIE syl interpreiacyi i wykonania traktatu wer- 
PORTÓW POSYJS icn. |salskiezo, Rada ta składa się z ambesado- 
„Paryż. P. A. T. Põima paryskie oglaszają 
riadomość iskrową z Helanyforsu nastepit 


>: W KRAKOWIE :-: 

przy ul. Sławkowskiej 24 
Obrazy ręcznie malowane do ołtarzy 
Figury Św. z masy i drzewa 


rów głównych mocarstw koalieyi i obejmie 
tymczasowo sprawy, pazostółe w spadku 

ligooi treśsz Świetny atak mijsk Judenicza 

|pod Pelorsvarziem musiał melz walezysna- 


jiu z powodu braim środków żywności. Bol- 
|szowicy. otrzymał znaczne posilki z fontu 
jaxchangielskicyo, Według zeanań jeńców 
«czorwoni żełniewe otrzymują dziennie 1 i 
pór fanta cehłeba, po 20 gr. culeru. Wa ska 
(„Antybolszewiekie biorą tak znatzme i ości 
„jelców, żo nie mają ich czem żywić. Pod! 
;Gatczyną wzięto do niewoli 12.000 szere-, 
igoweów i oficerów bokzewickich. Cztery ty- 
jsiące zgłosiło się natychmiast do armii Ju- 
idenicza, roszta pracuje przy umacnianiu 
(frontu Judenicza, 

* Londyn. P. A. T. Angielskie ministerstwo 
wojny otrzymało telegram o walkach, jakie 
się wywiązały na cażym froncie od Carycy- 
jną do Kijowa, 

Armia kaukaska pod komendą generała, 
Wrangla posunęła sią o 80 kim. od Carycy- 
na, Armia dońska posunęła się o 200 klm. 
naprzód i stoi blisko swoich dawniejszych 
pozycyi. Zajęła ona ważny węceł kolejowy 


ogorin i zdobyła dwa pociągi pancerno. )' 
Armia ochotnicza zajela Jeletto, położone , 
o 370 kim. na południowy wschód od Mo- | 
skwy. Denikin zniewolony do wycofania się | 
|na południe od Orła, posuwa się naprzód. | 
Walki w toku. l 


BILET 


Kraków. ulica Sławkowska L. Ga 


no konfczencyi pokojowej. 

Również praca polityczna dclozacyi pol- 
skiej ma się ku końcowi. Najważniejsze spra- 
wy, jak wytyczenie manicy npolsko-niemic- 
ckiej, oraz decyzya w *westyi Śląska Cie- 
szyńskiego, zostały już rozwiązane. Go do 
granic wschodnich, to koniorencya pokcjo- 
wa nie będzie o nich rozstrzygała. Kierują- 
ce czynniki koalieyi powzięty postanowienie, 
iż kwestya ta ma wejść pod dyskusyę do- 
piero wówczas, gdy w Rosyi będzie już 
istniał rząd ccutralny, uznany przez pań- 
stwa koalicyjne i gdy w państwie rosyj- 
skiem zapanuje Lezwzęłędwy porządek. 

Z pośród pierwszorzędnych spraw polskich 
nie załatwiono dotychczas jedynie kwestyi 


dni trzymano ją w tajemnicy. Dopiero pod 
naciskiem kół wojskowych, a zwłaszcza ge- 
norałą Polle, minister Benesz był zmuszony 
do ogłoszenia jej. 
WIELKI STRAJK POMOCNIKÓW SKLEP, 
Wieleń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 
zParyża: W tutejszych wielkich domach 
manuiakturowych wybuchł strajk personalu 
Strajkujący odbyli zgromadzenie, na którcn 
przyszło do starć z policyą. Następnie roz- 
bili wszystkie szyby w znanym domu towa 
rowym „Au bon Marche“. 


STRASZNA KATASTROFA KOLEJOWA 

Poznań. Redio P. A. T. z Nauen: W po- 
niedziatck nastąpiło zderzenie pociagów c20- 
bowych między stacyami Pont sur 
Yvonne a Simplonem. Ofiarą iata- 
strofy było 12 osób zabitych i 30 ciężko 
rannych. Według ostatniego doniesienia 
liczba ofiar jest jeszcze wyższa, mianowicia 
ma być 30 zabitych ł 100 rannych. Dwa wa- 
igony III klasy i jeden wsgon salonowy z0- 
gtaiy całkiem zdruzgotanc. 


WASZYNGTON 
SIEDZIBĄ LIGI NARODÓW, 

Poznań. Radio P. A. T. z Lyonu z dnia 
6 b. m: Z Waszyngtonu nadszedł tu ofi- 
cyalny telegram, zawiadamiający, że prezy- 
dent Wilson wyznaczył, jako siedzibę pierw- 
szego zgromadzenia Ligi narodów Wa- 
szyngton, 


DEWIZY. 

Warszawa, P. A. T. Kursa dowiz, noto- 
wane w państwowej centrali dewiz æ dnia 
6 b. m.: funty szterlingi 180, dolary Stanów 
Zjed. 42.75, franki francuskie 5.10, franki 
szwajcarskie 7.80, franki belgijskie 5.10, 
liry 4.15, marki fińskie 1.80, lei rumuńskie 
1.90, floreny holenderskie 15.20, korony, 
szwedzkie 10.20, korony norweskie 9.70, 
korony duńskie 9.15, marki niemieckie 13%, 
korony austryackie 50, korony czeskie 99. 
Kurs przerackowania na korony 52. 


Podpisujcie polską pożyczką. 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
z dnia 6 listopada 1919 


Waluty: 
| zaiste 
Markt pelskio . . « - 2 e « e 1 {182 | 193— | 190 
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Ruble carskie po 109 rh... s.. 
a a drobne m .... 2 
a dumkis. . : * =e> 


NADESŁARBE, 


Po pięciotyrodniowej wędrówce z « jwięcimia 
o Krakowa nureszcie nadszedł transport podręcz- 


ników 
Anson, franc. I. 


i jest do nabycia we wszystkich księgarniach lub 
w księz. nakład. Stanisława Goldmana w Krako- 
wie, ul, Szawska 17, II p. 4287 


Spółka rolnicza we Lwowie 
ul. Trzecioge Maja L 22. 
kupuje 
każdą ilość baraków ćwikłowych i cukrowych, 
marchwi i buraków pasiewnych, kapusty gio- 
wiastej i kiszonej, cebuli, kminka, hreczti Inb 
kaszy hreczanej orzz kaszy jaglanej (udzież fa- 


soli i grochu za podaniem dokładnej ceny kug- 
na i siacyi nadawczej. 4169 


SPÓŁKA DRZEYNM 


kupuje 
dostarcza 


` 


firm „„Budułec'* i „Towarzystwa Odbudowy“ 
we Lwowie, Akademicka 23 


drzewostany nadające się do eksploałacyi, oraz wszelki 
ścięty materyał drzewny, 

materyał drzewny meblowy, budulcowy i opałowy, 
oraz wszelkie maszyny do obróbki drzewa. 


cs || 


== g] 


Papiery lisiowa — Pocztówki — Przybary szkełna I kancelaryjne — 
Ramki — kusia — Riżumy i Pamiątniki 


ZAWIADOMIENIA ŚLUBNE. 


E— 


Y WIZYTÓW 


A) NEREK ETER" 


WYROBY SKORZANE: 


Torebki damskie | 
Portale, portmonetki z 
Bibumy I : 


wykxomuja 


46są 


tu ©. 
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Bir. R. "3 „GŁOS NARODU“ z dnia 8 Listopada 1919 roku. 
MATYLDA SERAO. 32 ISA estetycznych, u których gra w golfi; warzystwa, ścieśniały rzędy krzeseł; wido-j zwroty. Panienki pozostające w przeźroczy: | dne rozmowy na osobności, żeby zaprcz 


aTr e Ay ga | była polem popisów dla ich śmiesznej pró-, wisko dosięgnio punktu kulminacyjnego wo- stych bluzkach, opiętych paskami z mięk | tować nową suknię „zawrzeć znajomość | 

NiEC a ZYJE ŻYCIE, |żności, maiącej po większej cześci na cela bee pelnej widowni. kiej skóry, w krótkich spodriczkach, bia- | znajomości, ażeby stroljuni zausnponów 

i zdobycie „a tout prix“ posagu wraz z ko-| Opsdal, na placu tennisowym, o jakie sto, łych, sportowych paniof ouochym na luiejscn księżniczkom, mar! 
i 


sielkach i białych, 


Przełożył z włoskiego J. W. bietą, lub co gorzej, próżność, jako taką, kroków oddalonym, na którym od osiem-| jedwabnych pońezoszkach, powiewne, jak|zom, wszystkim zebranym ladies i wysok 
bezwzględna. Kięcili się na terenie golfu nastego du dwudziestego czwartago sierpnia sylfidy w swych prędkich, blyskawicznych | ściom na five o'clock tea na tarasie pr 
Był tu spory zastęp flirtujących na chło- ji młodzieńcy, wstepująey Świeżo w progi rozswzyga się nagroda konkursowa Engn ruchach; postacie ich kręciły sią wśród fal | hotelem Kulm, obok placu tennisowego. 
dno pań, które prazngły wykorzystać na teia życia towarzyskiego, znajdujący się poraz dynu, rozgrywano cd rana do wiuczoma par- dujących się białych spódniczek, pod osłoną| Dziś właśnie odbywało się na tej sceni 
polu swój uwodzicielski talent i próbować į pierwszy wobec rozrywek i przyjemności tye tenni:owe, Gra ta w rzeczywistości upia , białych kopeluszy, jak szybujące w powie- | wielkie przedstawienie galowe. Po skończe 
swych sił; między inncmi madama Lawrence, ; towarzyskich. lecz pragnący używać życia j wianą byla o każdej godzinie dnia przez; trzu motyle. Rozgizane, zarumienione, Od-|nej partyi, w której wiodła rej panna K 
nych toalet do gotia, bajecznych kapeluszy,| Wkrótce zjawia stę spóźnicza nieco i pię | kich i pieknych ulic Padu, wSród kwłtną- łości, o flircie i wszelkiej zalotności. zdobywająca od dwóch lat rekord w cały 


Engudynie, wytworna. młeda i piękna Ro- 
syvanka, zwrócił się do Ounłewej w cluwilh, 
«dy miała opuścić pole swych sportowych 
popisów, pewien austryneki baron w imie= 
niu arcykaiężnej Maryi Wiktoryi z propos 
zycyą zmierania z nią w charakterze instru4 


ezapeczek, czepzezków, dla obejrzenia któ- | kna pani Tawrence, w krótkiej sukni barwy. cych ogrodów hotelu du Lae, naokoło kur Około pół do piątej, płac tennisowy za- 
rych umawiano się wspolnie, naznaczano go-, m'edzianej, przypominającej nieco kolor fre- | hauzu, hotelu Wiktoria, napotykało się na| równo z terenem golfu zamieniał się na sce- 
dziny, spotykano się w golfklubie, ażeby po- | sków pompejańskih, w czepku na głowie. | place z grziącymi i grającemi w białych i nę teatralną, po opuzzezeniu go przez zmę- 
dziwiać dziesiątą z rzędu tcalctę pani Taw-|z pod którego wyglądał skręcony na modłę | kostyumach i rozłogalo się stereczynawe: | czoną miodzicź sportową. W tedy przed le- 
rence, która na tarenie spudłowała czterdzio- | starożytną około glowy warkocz blond wło-| Play! Lecz namiętność do tej gry desięgała | wem skrzydłem hotciu Kulm, na szerokim 
st} piłkę z rzędu. Odwiedzały pale golfa sów, w białych pantofelkach z bisłej skóry, | szezytu na terenach klubu tennisowego w są- | placyku, graniczącym z ogrodzeniem tenni- 
panie, pragnące uprawiać usankcycnowany” bez obeasów i w jasneróżowych pończosz- |siodztwie hotelu Kulm. Mógł padać deszcz, i Sowóm, ustawiano stoliki z zastawami do |ktorki. Rosyanka zawshała się przez chwi4 
obecnością innych flirt, upozcrowany ćwi-, kach. Pani Tawrence słuchała długo i cier- | śnieg, sznłeć wiatr, palić słońce, na piaccu! ierbaty, | gotowe, nakryte, przyozdobione lẹ. czując sę zmęczoną, wkońcu jednakże 
czeniami sportowemi, jak naprzykład mala, pliwia objaśnień instruktora, wsparta na ki-| widać było zawsze bicgających, skaczących, kwiatami Przyciągali goście z "Badu, z in-|zgodziła się, ulerajac namowom. Z rozpo» 
Francuzka, madame Alart, postać markizy | ju, nieruchoma, ieniwa. m'e próbując nawet częciem gry opróżniły się steliki z niedopitą 
z osiemnastego wieku, wyxrojona z żurnal!, | grać, v:słuchana w słowa n:nszycie!a, poże herbatą. Wszyscy utworzyli szpaler przy 
biała, blondynka, figurka z porcelany, z pan |rana wzrokiem przez wielbicieli swych na kravkach, przyglądając się księżniczce Mas 
tofelkami na piętrowych obcasach, w stani- | widowni, skarżacych się na jej bezwzelędną ryi Wiktoryi, grającej z początku z pownyą, | 
ezku zbyt wyciętym. ażeby nie tamował obojetność i nieczułość. Hrahia de Fencke. wolno, potem prędzej, z zarumienionymi po- 
niby oddechu podczas gry. której nawiasem le beau des beaux, w ubraniu flanclowem i l ; liczkami i Katinece Ortowej, swobodnej leca. 
powiedziawszy, nie cierpiała z powodu cięż- białej czance z czarnym daszkiem, próbował! groGzenieta asystowali krewni i znajomi, | szydzącą ciekawością, ubrany źlę i bez, gu- roztargnione], pozwaającej księżniczce brać 
kiego kija, którym trzeba było wywijać, trafiać piiką. co mu się udawało raz na dzie |krytykując gre. odgadując wygrano i prze:|Stu, w zakumzonem obuwiu, z zarozumiałe- |nad sobą górę, lub też zniąwstającej ją dói 
i unartej piłki, która skakać nie chciała. sięć, posyłając ją w nogi Musona Fara, lub | grane partye. Niekiedy teren gry ożywił sią mi i drwiącemi minami, mówiących bardzo | przegrywania. Arcyksiężniezka z błyskiem 
Widać było między innymi i mężczyzn po- |w piccy instruktora. Pon Carlo Foviani upro. | nadzwyczajnie. Młodzi, zwinni jak wiewiór- | giośno, zajmujący bez ceremonii najlopsze | w czarnych i zadumanych oczach podniecała 
pisujących się urodą, Sszykicm, zajętych wiał fiirt z dojrzałą dziewicą amerykańska, | ki, zrzuciwszy z siebie wiezchnio ubrania, | miejsca, mężczyźni odwracający sią tyłem |się stopniowo wśród nie szezędzonych jej 
w S. Moritz zmienianiem cztery razy na miss Fllis Robinsón, nrzysłuchnjac się jej| pozostająs w jedwabnych lub fanclowych | do kobiet. Na placu tennisowym grano, lecz |pochwał i szmerów uwielbienia. Z wesołym 
dzień ubrań, ukazujących swą mało zaj- objaśnień, dotyczacych gry, których mu| koszulach, przerasani szerokimi pasami, pod- | tylko od parady; panny dlatego, żeby byc jokrzykiem zadowolenia partya została rozo 
mującą fizyognomię z kolei pod cztere udzielała z powagą i poświęceniem gorli- | winąwszy spodnia, schylali sio, prostowali, | widziane i podziwiane w pozach sportowych. | gmana, Katinka Orłowa świadoma etykiety 
ma kapeluszami rozmaitych kształtów, wej nauczycielki. Na klubowym tarasie go- | skakali, rzucali się z zadziwiającą lekkością | Było to, ogółem wziąwszy przedstawienie | dworskiej, dała się pokonać, Arcyksieżna, 
wyginających się z wdziękiem, wyprężają- i ście tłaczyli się tymczasem coraz‘ bardziej |i sprawnością, elastyczni, jak kauczuk, ska- j teatralne, dane przez aktorów, dla „których miacząc polala jej rękę i odeszła dumnym 
cych nogi, w celu zaprezentowania muskt- naokoło stolików z herbatą. Przysuwano |czac w rozmaitych kierunkach z jednej po- į tennis był tylko pozorem, usprawiedliwia: | krokiem. 

larnych łydek, unoszących ramiona w po- jeden do drugiego, łączyły się ze sobą to- zycyi na drugą, wykonywując karkolomne niem, ażeby kokietować, prowadzić swobo- pe: 


graczów od rana do wieczora, miodzieńców, | nych „hoteli, z letnisk i z okolicznych will; 
panny, panie, niskiedy mężczyznę lub ko | ilość ich wciąż rosła, tworząc grupy z dwu- 
biete czierdzieśtoletnią. s dziestu, trzydziestu osób przy zsuniętych 

Głośno brzmiały okrzyki: play! play! a na | razem stolikach. Między znakomitościanii ku 
trybunach mury niezajętych tymczasem gra- | aśiadującymi Jo snobami, zajmował miej- 
czów przyglądały się ropisom, zaś poza o- sca zwykly żywioł germański, powodowany 


| 
która posiadała ośm czy dziewięć specyal- |w całej pełuń, f setki zapaletców. Wszędzie, wśród szęro- ; dane całkowicie sportowi, zapominały 0 mi- | t Orłowa, słynna matadorka tenisow. 


(C. d. a} 


? ETN 


HHA OSZ ER ! 5 | Lo 4483. Wadowice, dnia 25 października 1919. 
W myśl uchwały Komisyi gazowo-elektrycznej KON KURS. 
| 


z dnia 29-go października 1919 r. podwyższa się cenę 


prądu: Celem obsadzemia posady drugiego le- 
dla światła z K 2-30 ma K 3— zai kwg. karza miciskiego w Wadowicach rozpisuja 


Magisirat komkiurs. 


, , Ghoacy uzyskać powyższą posadę winien wykazać, że po- 
siada następujące warunki: 

1) prawo obywatelstwa, . , 

2) dyplom doktora medycyny i przynajmniej dwuroczną 
praktykę w zawodzie lekarskim, względnie przy szpitalu, 

3) nieprzekroczony wiek lat 40. 

Do posady tej, która nadaną będzie na rok prowizorycznie 
poczem nastąpić może stabilizacya, przywiązane są pobory XL 
rangi urzędników państwowych. 

Udokumentowane podanie wnosie należy do Magistratu mia- 


dia motorów ,„, 188 „ F39 »» 


Czynsze za eleklromierze podwyższa się o 190%. Podwyżka 
cen obowiązuje począwszy od olczytów za październik b. T., 


czyli że rachunki: za listopad b. r. będą już po podwyższonej 
cenie wystawione. 

Jednocześnie zawiadamia się, że Komisya gazowo-elektry- 
czna uchwalila zmian? nar. 5 ad a) „Warunków dostarczania 


ZESZYT PIERWSZY 


„już wyszedł, wszędzie do nabycia, 
przeszło 100 illusiracyi. 


| pralu“ przez Elektrownię mieiską. a mianowicie: „Za połącze- 
nie domowe wraz z 3 metrami kabla, które dotychczas Elektro- 
wnia miejska „wykonywała bezpła!nie, obecnie bedzie liczyła 
stałą opłatę K 600—, poza tem par. 5 „Warunków zostaje bez 


zmiany. sta Wadowic w terminie do 1-go grudnią 1919 r. 
z Kraków, dnia 1-go listopada 1919 r. Burmistrz 
- do a entat 4234 Dr. Wedziński. 
Prenumerata do końca roku K 35. Ae Direkeya Elektrowni miejskiej. 
4. MRAD "||| BOTTJATWOURURSZORONYCZNZANUNOGUWECEN 


PASY-POPENOWE e imo 
EMEM PASY POPĘDOWE! 


Tysiące metrów w użyciu. 65 dadztkowych zamó- 
wiań z jednej firmy. Raferencys pierwszorzędne. 
Ma składzia gotowe w każdej szerekaści, grubości i długości. 


Skład główny w Krakowie: 


„Ruch dawniej Hopcas i Saiomonowa 
4225 


Í ME | a a iR LM || 


p Msiąparnia I skład nut | 
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ulica Szczepańska 9. 


4281 
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UPATWPETWTYNOASERZ 


s ` Wakulo posada M. w s t ę mi z 
połączone z prakiyką zakłada we Lwowie z chwiią nadchodzaccj ratykkacyi pakaju, +52 


r a 
Zjednoczenie Ziemian (Kraków, Łobzow- leśniczega | 3 Ostrawsko-Wifkowiskis fabryki żelaza i wyrobów drucianych 
ska 7. Lwów, AE 4.) vay, poz- E AT ST. KUTRZEBA. Kongres, traktat a Polska K 20— g 
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szenia zwraceć należy 


Wpisowe wynosi 200 K. opłata miesięczna | | go15 X. 1919 r. na ęe Siaga a + Wa 0— 


Miieke & hisider, Witkowice Morawy). À | 
| 


Dzieła powyższe nabyć można we wszystkich księgarniach. | 


za naukę 300 K. Rext ra Szkoły Głównej 
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Nakładem Wydaw etwa „Głosu Narodu” Sp. a ograniczoną odpowiedzia!nością, =+ Redaktor odpowiedzialny Władysław Horowicz — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, pod zarządem R. Ferka. i 


